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Wiola Ptak 
mistrzynią Polski

Za wodne atrakcje 
tanio nie liczą

Strona 31Strona 13

Widzisz ten 
barszcz, zgłoś 
do gminy

Strona 5

Groźne 
zwierzęta 
w nim są, ale 
nie bój się 
lasu

Strona 7

Zielonemu 
rynkowi 
zamknięcie 
nie grozi 

Strona 9

Temu milion, 
temu zero

Strona 16

Naciągnięty przez sprytne małżeństwo mężczyzna 

zapłacił szantażystom ponad 100 tysięcy złotych. 

Wreszcie spłukany nie wytrzymał i zgłosił sprawę 

na policję.                                           
Strona 11

Szantaż
na 100 tysięcy
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Druga strona

Tak sobie myślę, czy jeżeli ktoś 
chciałby dać mi ponad 30 mi-

lionów złotych, które mógłbym 
wydać na potrzeby w mieście, to 
czy wpadłaby mi do głowy rozbu-
dowa monitoringu? Nawet, a mo-
że szczególnie, gdybym miał do 
wyboru możli-
wość inwestycji 
w  bezpieczeń-
stwo, transport, 
kulturę oraz in-
frastrukturę 
drogową i wod-
no-kanalizacyj-
ną. Myślę, że 
nawet gdybym tydzień myślał, to 
monitoring nie byłby priorytetem. 
I tak przy okazji trochę z zazdro-
ścią patrzę w stronę Ropczyc, gdzie 
burmistrz Bolesław Bujak chce 
kontynuować przebudowę dwor-
ca autobusowego i budować nową 
szkołę muzyczną z  salą widowi-
skową i kinową (piszemy o tym na 
str. 5). Dlaczego z zazdrością? Bo 
mam wrażenie, że to są inwesty-

cje, które rzeczywiście służyć będą 
mieszkańcom tamtej miejscowo-
ści. Tymczasem, choć burmistrz 
Mariusz Szewczyk uważa, że jest 
inaczej, mam wrażenie, że miejski 
monitoring na niewiele się zdaje. 
Tak przynajmniej wynika z mo-

jego 15-letniego 
doświadczenia 
dziennikarskie-
go. Nie twierdzę, 
że jest bezuży-
teczny, oczywi-
ście, że nie, bo 
w  takim przy-
padku nie ko-

rzystałaby z  niego policja, ale 
znaczenia miejskich kamer nie 
przeceniałbym. 
To jest jednak wyłącznie moje zda-
nie, Państwo mogą się z nim nie 
zgadzać. Dlatego będziemy chcieli 
o to zapytać i w kolejnym numerze 
przedstawić na łamach OL opinie 
dębiczan. To jak? Rozbudowa mo-
nitoringu to dobry wybór? 

ratuszniak@ol.com.pl

Nie kryje rozżalenia burmistrz 
Brzostku Wojciech Stani-

szewski, kiedy przegląda listę do-
tacji z  Rządowego Programu 
Ochrony Zabytków. Jego gmi-
na jest jedyną w  powiecie, która 
na wsparcie liczyć nie może (czy-
taj str. 16).
Zapewnia przy tym, że starając się 
o pieniądze na remont spichlerza 
w  Przeczycy, realizował wytycz-
ne przedstawione mu przez woje-
wódzkiego konserwatora zabytków. 
Ten interweniował w  Urzędzie 
Miejskim w Brzostku po tym, jak 
zawalił się dach spichlerza.
Przygotowane zostały projekt i do-
kumentacja, gmina miała też już 
pozwolenie na budowę. Do te-
go, by prace ruszyły, zabrakło tyl-
ko jednego, obiecanego zastrzyku 

finansowego ze strony rządu. Czy 
burmistrz Staniszewski mógł spo-
dziewać się, że wszyscy inni do-
staną pieniądze, a on nie? Moim 
zdaniem, mógł.
Co prawda, podobnie jak inni 
wójtowie i burmistrzowie, repre-
zentuje będące w opozycji do rzą-
dzących państwem ugrupowanie. 
Pomiędzy nim, a  jego koleżan-
ką i  kolegami jest jedna poważ-
na różnica. Rzadko zdarza mu się 
za pieniądze dziękować. Słusznie 
uważa, co można wyczytać w jego 
komentarzach, że one mieszkań-
com gminy, którzy jak inni płacą 
podatki, się należą.
A jeśli ktoś w ten sposób chce wy-
musić na nim czołobitność, to chy-
ba w demokracji nie o to chodzi.

grajcar@ol.com.pl 

gole w barwach Igloopolu Dębica 
zdobył Adrian Brzostowski. Pił-
karz z Dębicy żegna się z Morsa-
mi i przechodzi do Czarnych Jasło.

Pochodzi z Brzeźnicy. Przez dwa lata uczył się w I Liceum Ogólno-
kształcącym w Dębicy, później przeniósł się do LO w Dukli. Tytuł 
magistra zdobył na Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie. 
25 lat spędził w Kraśniku, najpierw jako nauczyciel w tamtejszej szkole 
podstawowej, później jej dyrektor. We wrześniu 2010 roku został dyrek-
torem Zespołu Szkół Ekonomicznych w Dębicy i jest nim do tej pory. 
Żona Bożena uczy w SP nr 9 w Dębicy, syn Bartłomiej skończył pra-
wo i jest doradcą finansowym. Hobby Krzysztofa Góreckiego to sport, 
szczególnie siatkówka, turystyka i lokalna historia. 

tra

Został powołany na członka wspierającego Konwentu 
Pracodawców WSPiA

Krzysztof Górecki

O tym, co dębicki łucznik robił w Chinach 
i dlaczego ledwo widział tybetański trójkąt 

piszemy na str. 18

Mimo, że byłem obcy, biały, z kraju 
oddalonego o tysiące kilometrów,czułem 
się tam bardzo komfortowo. 

Piotr Żymuła

Komentarz

Komentarz

Z zazdrością patrzę 
w stronę Ropczyc, bo 
ich inwestycje służyć 
będą mieszkańcom.

Nie postawiłbym 

na Wielkiego Brata 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora niepokoi zadowolenie dę-
bickich włodarzy z tego, że nasi 

uczniowie zdali egzamin 8-klasisty 
powyżej średniej krajowej. Wyniki 
wyższe, ale nadal bardzo przecięt-
ne. Najwyżej trójka z bardzo mod-
nym ostatnio plusem. Nie bardzo 
jest się z czego cieszyć.
Egzamin ósmoklasisty jest warun-
kiem ukończenia szkoły podsta-
wowej, jednocześnie nie można go 
nie zdać. Paradoks, który trudno 
zaakceptować. W szkole podsta-
wowej seniora drugoroczni ucznio-
wie byli niemal w każdej klasie. 
Negatywne oceny sprawiały, że 
powtarzali klasę. Można dyskuto-

wać nad tym, czy podstawa pro-
gramowa ma być taka, czy owaka, 
ale należy ją respektować. Wycią-
gać konsekwencje wobec uczniów, 
którzy jej nie realizują. Czy uczeń 
kończący szkołę podstawową mo-
że znać połowę tabliczki mnoże-
nia, co drugi wyraz pisać z błędem 
ortograficznym, pisać tak nieczy-
telnie, że nawet farmaceuci nie są 
w stanie tego odczytać, co dopie-
ro nauczyciel?
Konkretnie: z  czego się cieszyć, 
gdy średnia ucznia 8 klasy w Dę-
bicy z  matematyki wyniosła 56 
procent, tj. trójka. Z  angielskie-
go tak samo, lepiej z polskiego 71 

procent, uff – czwórka zaczyna się 
właśnie od 71 proc.
To nie są wyniki, które pozwalają 
sternikom dębickim nosić wysoko 
sztandar oświaty. Raczej dzwonek 
alarmowy, sygnał konieczności fun-
damentalnych zmian. Mniej celebry, 
więcej rzetelnej nauki. Znajomość 
10 przykazań nie zastępuje znajo-
mości tabliczki mnożenia. Wiedza 
o żołnierzach wyklętych nie negu-
je zasad ortografii. Troska o czystość 
języka polskiego powinna charakte-
ryzować każdego patriotę.
Tylko dlaczego senior musi 
o tym przypominać?

Andrzej Janiec

Trójka z niewielkim plusem pocieszenia

Burmistrz dostał 

prztyczka w nos

162TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Paweł Kusek 
i Szczepan Ciebień

Danuta Malczak

Ich historia pokazuje, jak z począt-
kowo tego nie zapowiadającej ko-
leżeńskiej utarczki może zrodzić 
się ciekawy pomysł. Zaczęło się 
bowiem od wytykania brzuszków, 
a zakończyło organizacją piłkar-
skiego turnieju dla oldboyów Bu-
merang Cup. Najpierw dla dwóch 
drużyn, a w tym roku dla trzech.

Szefowa Zielonej Dębicy nie za-
trzymuje się i wraz z pozostałymi 
członkami stowarzyszenia zapra-
sza mieszkańców Dębicy do kolej-
nej aktywności. Tym razem jest to 
druga edycja konkursu fotogra-
�cznego na najpiękniejszy ogród, 
ogródek, balkon lub taras. W ten 
sposób chcą zachęcić do dbania 
o wygląd naszego miasta.

Piotr Żymuła

Pasjonat łucznictwa reprezentował 
nie tylko nasz powiat, ale i Polskę 
w turnieju łuczniczym rozegra-

nym w Chinach. Wprawdzie ekipa, 
której był członkiem nie podołała 
konkurencji w kraju, gdzie łucznic-
two jest sportem popularnym i od 
wieków kultywowanym, ale udało 
się nawiązać wiele ciekawych kon-
taktów i przeżyć wspaniałą przy-
godę. Teraz przed Piotrem Żymułą 
organizacja III Deszczu Strzał. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Wystarczy nawet parę złotych 

Leoś, Eliza i Dawidek potrzebują Twojej 
pomocy. Trwają zbiórki na ich leczenie

Leoś 22 sierpnia przejdzie operację przeszczepu tętnicy. Eliza jest po chemioterapii i operacji. Czeka ją dalsze leczenie. Dawid potrzebuje przeszczepu skóry stopy. 

O Leosiu Leszczyńskim z Pilzna 
pisaliśmy już miesiąc temu. U jego 
mamy  Małgorzaty,  kiedy  jeszcze 
była w ciąży, lekarze zdiagnozowa-

li raka piersi. W 7. miesiącu poddała 
się operacji i chemioterapii, a po po-

rodzie radio i hormonoterapii. 
Leoś urodził się z zespołem Do-

wna,  ale  to  nie  dodatkowy  chro-

mosom  jest  tym,  co  spędza  sen 
z  oczu  jego  mamy.  W  maju  tego 
roku lekarze zdiagnozowali u nie-

go niezwykle rzadką chorobę Moy-

amoya, która powoduje zarastanie 
i  zwężanie  tętnic  szyjnych  i  pro-

wadzi do udarów. W Polsce cierpi 
na nią jedynie 40 osób. W ostatnich 
miesiącach chłopiec przeszedł  już 
kilka udarów mózgu. Każdy z nich 
jest dla niego śmiertelnym zagroże-

niem. Żeby tego było mało, jego ma-

ma dowiedziała się, że nowotwór 
znów zaatakował jej ciało. USG wy-

kazało zmiany w wątrobie, będące 
przerzutami z piersi.

Małgorzata  Leszczyńska,  która 
prócz Leosia samotnie wychowuje 
także 11-letnią Alicję  i 12-letniego 
Antka, nie myśli jednak teraz o so-

bie,  ale  by  ratować  syna.  Szansą 
miała być operacja w szwajcarskiej 
klinice,  na  którą  chciała  uzbierać 
ponad 700 000 zł. Szwajcarzy odpi-
sali jednak, że Leon nie może czekać 
i by szukała pomocy w Polsce. 

-  Nie  zdążyłabym  uzbierać  tak 
szybko  pieniędzy  na  Szwajcarię, 
dlatego po konsultacjach z lekarza-

mi, zdecydowałam się na Szczecin. 
To jest właściwie operacja ratująca 
życie - tłumaczy. 

22 sierpnia chłopiec przejdzie ope-

rację przeszczepu tętnicy mózgowej, 
ale tylko w jednej półkuli. Druga bę-

dzie musiała poczekać. Zresztą cze-

ka go więcej operacji i leczenie, na 

co potrzebne są pieniądze. Można 
je wpłacać na konto Fundacji Dzie-

ciom Zdążyć z Pomocą, nr: 42 2490 
0005 0000 4600 7549 3994, tytułem: 
31966 Leszczyński Leon - darowi-
zna na pomoc i ochronę zdrowia. 
Zbiórka prowadzona  jest również 
pod adresem: siepomaga.pl/leos-i-
-malgorzata.

Potrzeba na leki i rehabilitację
Eliza Kos to 12-latka ze Strzegocic, 
której  w  lutym  zaczęły  dokuczać 
bóle  kolana.  Badania  przeprowa-

dzone  w  marcu  w  rzeszowskim 
szpitalu skłoniły lekarzy do skiero-

wania jej do Instytutu Matki i Dziec-

ka w Warszawie. Tam jej tato, który 
samotnie wychowuje dwójkę dzie-

ci,  usłyszał  najgorszą  diagnozę 
-  nowotwór  złośliwy,  mięsak  ko-

ściopochodny prawego uda.
Dziś dziewczyna jest już po che-

mioterapii i operacji usunięcia guza, 
ale czeka ją rehabilitacja i dalsze le-

czenie. Grzegorz Kos przyznaje, że 
dojazdy do Instytutu Matki i Dziec-

ka, wykupienie przepisanych córce 
leków i opłacenie rehabilitacji wiążą 
się z ogromnymi kosztami. Szcze-

gólnie dla samotnego ojca. Dlatego 
Fundacja Iskierka, której Eliza jest 
podopieczną, uruchomiła zbiórkę 
na  jej  leczenie. Pieniądze wpłacać 
można na konto nr:  21 1050 0099 
6781 1000 1000 1277, tytułem: Daro-

wizna Eliza Kos. 
Wpłaty zagraniczne  (dla każdej 

waluty) przyjmowane są na konto 
nr: PL21 1050 0099 6781 1000 1000 
1277 (BIC (SWIFT): INGBPLPW).

Leczenie trwać będzie dwa lata
2,5 letni dziś Dawid Książek z Dę-

bicy  urodził  się  ze  znamieniem 
barwnikowym  na  prawej  stopie. 
Jego rodzice szukali pomocy u der-
matologa, onkologa i chirurga pla-

stycznego. W ten sposób trafili do 
Uniwersyteckiego  Szpitala  Dzie-

cięcego w Krakowie. Tamtejsi leka-

rze zdecydowali, że potrzebny jest 
przeszczep, ponieważ znamię może 
doprowadzić do raka skóry. 

Pierwsza operacja miała go do te-

go przeszczepu przygotować, jed-

nak wtedy właśnie do organizmu 
wdała się bakteria. Skutkiem tego 
po  pierwszym  przeszczepie  leka-

rze stwierdzili jego odwarstwienie. 
Drugi, przeprowadzony kilkanaście 
dni później, przyjął się, ale coś po-

szło nie tak, bo stopa została zdefor-
mowana, a ścięgna z palców wrosły 
w bliznę. 

W listopadzie 2022 roku chłopiec 
został  wypisany  ze  szpitala,  choć 
noga nie zagoiła się tak, jak trzeba. 

- Ale dla nich to był koniec lecze-

nia - mówi Marcelina Książek, ma-

ma Dawida. 
Na szczęście w czerwcu tego ro-

ku jego rodzicom prywatnie udało 
się  znaleźć  dziecięcego  chirurga 
plastycznego,  który  podejmie  się 
przeszczepu  i  leczenia  chłopca. 
Niestety będzie to kosztowało oko-

ło  30  000  zł.  Zbiórka  dla  Dawida 
znajduje się pod adresem: zrzutka.
pl/u43y4m.

Tomasz Ratuszniak

Leoś nie ma już czasu. Zoperowany musi zostać jak 
najszybciej. Dlatego nie pojedzie do Szwajcarii. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIEWYBUCH W PUSTKOWIE
Saperzy z 21. Brygady Strzel-
ców Podhalańskich z Rzeszowa 
unieszkodliwili pocisk artyleryjski, 
który znaleziony został w Pustko-
wie podczas prac ziemnych przy 
Zakładzie Pilęgnacyjno-Opiekuń-
czym. Niewybuch kaliber 76 mm 
znaleziony został w czwartek 13 
lipca. Zabrany został na poligon 
w Nowej Dębie i zdetonowany.

ZASŁABŁA ZA KIEROWNICĄ
Do szpitala tra�ła 60-letnia kobie-
ta, która w Januszkowicach pro-
wadząc samochód, straciła nagle 
panowanie nad pojazdem. Auto 
zjechało z drogi i przodem ude-
rzyło w drzewo. Strażacy, którzy 
przybyli na miejsce zdarzenia, do 
samochodu dostali się przez ba-
gażnik i tą drogą wydobyli z po-
jazdu poszkodowaną. Kobieta 
została przetransportowana do 
szpitala w Jaśle. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że powodem 
zdarzenia było zasłabnięcie.

UWAGA NA DZIKIE ZWIERZĘTA
Do dwóch wypadków z udziałem 
saren doszło na drogach powia-
tu w ostatnią niedzielę. W Dębicy 
na obwodnicy w przebiegają-
ce przez drogę zwierzę ude-
rzył kierujący nissanem 58-letni 
mieszkaniec naszego powiatu. 
Identyczna sytuacja zdarzyła się 
w Pustkowie. Tam za kierownicą 
volkswagena siedział 61-latek. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Sprawę przejęła Prokuratura Okręgowa

Śledztwo jest na końcowym etapie

Mieli broń i amunicję

W sprawie śmierci wypowiedzą się biegli

Młodemu mieszkańcowi Dębicy grozi 
do dwóch lat pozbawienia wolności

Kierujący audi 
ukarany mandatem

Ogień w drukarni 
zobaczyli rankiem

12-latka i jej mama 
trafiły do szpitala

Jednak zanim tak się stało, spra-

wę przejęła Prokuratura Okręgowa 
w Rzeszowie i to stamtąd poszedł 
wniosek o areszt. 

Rzecznik PO  Krzysztof Ciecha-

nowski  w  poniedziałek  nie  miał 
żadnych informacji do przekazania 
w tej sprawie. Zapowiedział nato-

miast konferencję prasową, która 

odbędzie się w dniu, kiedy ten nu-

mer OL trafi do kiosków, czyli we 
wtorek. Ma być poświęcona spra-

wie rodziny ze Żdżar. Jak się nie-

oficjalnie dowiedzieliśmy, starsza 
z  kobiet ma trafić do aresztu w Lu-

blinie, młodsza do Łodzi, a mężczy-

zna do Krakowa. 
(jov)

na  zdrowiu  przez  ratowników, 
oraz  personel  SOR  Szpitala  Po-

wiatowego w Dębicy, w wyniku 
czego  doszło  do  nieumyślnego 
spowodowania  śmierci  kobiety. 
Prokurator  Hanna  Biernat-Ło-

żańska  zaprzeczyła,  by  zmarła 
ona w wyniku zawału serca. Ale 
na  ostateczne  wnioski  przyjdzie 
jeszcze  czas. Najpierw powołani 
zostaną  biegli  z  zakresu  kardio-

logii,  ratownictwa  medycznego 
i interny, którzy wydadzą opinie 
w tej sprawie.

Do  śmierci  kobiety  doszło 
w styczniu. Mąż zmarłej uważa, 
że żona zbyt długo leżała na SOR 
w Dębicy. Zmarła w Sędziszowie 
Małopolskim, w trakcie transpor-

tu do Rzeszowa.
rar

Nagranie tego, co działo się w środę, na swoim kanale You Tube zamieścił 
Andrzej K. 

Mężczyzna został zatrzymany.

Do tymczasowego aresztu 
trafiła rodzina K. ze Żdżar. 
Grozili sąsiadowi bronią.

To kolejna odsłona sąsiedzkiego 
konfliktu w Żdżarach. W środę po-

licję zawiadomili sąsiedzi rodziny 
K. przerażeni sytuacją. Matka i cór-
ka uzbrojone w broń – jak się potem 
okazało pneumatyczną – straszyły, 
że strzelą do sąsiada, z którym są 
skłócone.  Zagrożona  poczuła  się 
także inna rodzina mieszkająca po 
sąsiedzku, na posesji były dzieci, 
kiedy od strony podwórka rodziny 
K. rozległy się strzały.

Sytuacja trwała kilka godzin, po 
broń  sięgnęli  także  mundurowi, 
ale nie użyli jej. W końcu policjan-

ci wkroczyli na posesję rodziny K. 
Matka oraz rodzeństwo zostali za-

trzymani. Policjanci zabezpieczyli 
broń pneumatyczną oraz prawdo-

podobnie  atrapę  pistoletu  glock 
oraz pojemnik ze śrutem.

Matka  i syn trafili do policyjnej 
izby zatrzymań, młodsza z kobiet 
najpierw przewieziona została do 
szpitala, ponieważ źle się poczuła. 

- Postawimy im zarzut kierowa-

nia gróźb karalnych pod adresem 
sąsiada i wystąpimy z wnioskiem 
o tymczasowe aresztowanie – mó-

wił prokurator Jacek Żak.

Zawiadomienie na policję złożyła 
siostra młodego mężczyzny, której 
ten się odgrażał.

- Groził kobiecie, że pozbawi  ją 
życia  -  mówi  Mirosław  Michno, 
prokurator Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy.

Mateusz  K.  został  zatrzymany 
przez policję.  Jak mówi prokura-

tor Michno, postawiony mu został 
zarzut kierowania gróźb karalnych 
pod  adresem  siostry.  Podejrzany 
nie  przyznał  się  do  tego  czynu 
i  odmówił  składania  wyjaśnień. 

W trakcie zatrzymania miał blisko 
trzy promile alkoholu w wydycha-

nym powietrzu.
Mężczyzna sam zaproponował, 

że wyprowadzi się z domu, w któ-

rym  mieszka  m.in.  z  siostrą  i  na 
jakiś  czas  zamieszka  z  wujkiem. 
Prokurator zastosował wobec niego 
wolnościowe środki ograniczenia 
wolności  w  postaci  konieczności 
stawiania się na policji.

- Ma to robić dwa razy w tygo-

dniu  -  dodaje  prokurator  Miro-

sław Michno.
Oprócz tego ma zakaz zbliżania 

się do swojej  siostry,  jak również 
musi opuścić dom, w którym ra-

zem mieszkali.
BaN

Jak  poinformowała  rzecznik 
prasowa Prokuratury Regionalnej 
w Rzeszowie postępowanie pro-

wadzone jest w sprawie narażenia 
kobiety na niebezpieczeństwo utra-

ty życia albo ciężkiego uszczerbku 

Do  zdarzenia  doszło  na  pasie 
w  kierunku  Rzeszowa.  W  tym 
czasie przez powiat przechodziły 
burze  z  opadami  deszczu,  a  na-

wierzchnia autostrady była mokra. 
Policjanci ustalili, że kierujący audi 
mężczyzna  nie  dostosował  pręd-

kości do warunków panujących na 
drodze, wpadł w poślizg i uderzył 
w bariery energochłonne.

Oprócz mandatu 33-latek ukara-

ny został także dziesięcioma punk-

tami  karnymi.  W  zdarzeniu  nikt 
nie ucierpiał.

rar

Pierwsze ekipy ratownicze były 
na miejscu już kilka minut po otrzy-

maniu zgłoszenia.
- Paliło się w jednej z hal na par-

terze. Ogniem zajęte było pomiesz-

czenie oraz maszyny - mówi bryg. 
Wiktor Porada z Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej.
Do  akcji  przystąpili  strażacy 

zawodowi  oraz  druhowie  OSP, 
również  z  jednostek  Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Działania trwały ponad 4 godziny. 
Nikt nie ucierpiał, wstępne straty 
oszacowane zostały na 2,6 mln zł.

ag

Do zdarzenia doszło na skrzyżo-

waniu ul. Orlej i Sokolej. Tą pierw-

szą  jechała  peugeotem  38-latka, 
która  przewoziła  12-letnią  pasa-

żerkę.  Z  kolei  ul.  Sokolą  jechała 
wspomniana  wcześniej  54-latka. 
Ta druga znajdowała się na drodze 
podporządkowanej, ale zignorowa-

ła znak ustąp pierwszeństwa prze-

jazdu i wjechała na skrzyżowanie. 
Efektem tego było zderzenie z pra-

widłowo jadącym peugeotem.
- Do szpitala zabrana została kie-

rująca peugeotem 38-latka oraz 12 
- letnia pasażerka - mówi mł. asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy.
Po  badaniach  obydwie  zostały 

zwolnione do domu, dlatego zda-

rzenie  zostało  zakwalifikowane 
jako kolizja drogowa. Kierująca to-

yotą może spodziewać się mandatu 
i punktów karnych.

Kierujące  były trzeźwe.
(nan)

Dozorem objęty został 29-letni 
Mateusz K. zatrzymany 
w czwartek 13 lipca.

Coraz bliżej końca śledztwa 
w sprawie śmierci 32-letniej 
kobiety z Dębicy.

1500 złotych będzie musiał 
zapłacić mieszkaniec Żmudzi za 
kolizję na autostradzie.

Ponad 60 strażaków gasiło pożar, 
do którego w niedzielę rano 
doszło na ulicy Transportowców. 

54-letnia kierująca toyotą 
nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu peugeotowi.
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Aktualności

Złożyli wniosek

Medal dla burmistrza?
W Latoszynie Dom Zdrojowy, 
a w Dębicy monitoring 

Grzegorz Bury cieszy się, że jego interwencja przyniosła efekt, choć pojedyncze krzaki jeszcze zostały.

Tak wyglądać ma Dom Zdrojowy, który powstanie w Latoszynie-Zdroju. 

Samorząd może pomóc w zwalczaniu

Zauważyłeś barszcz Sosnowskiego, 
musisz to zgłosić do urzędu gminy

Wniosek o medal dla Mariusza 
Szewczyka wysłały władze miasta.

Rosnący  na  działce  w  pobli-
żu  drogi  Borowa  -  Głowaczowa 
barszcz  Sosnowskiego  Grzegorz 
Bury zauważył pod koniec czerw-

ca.  Podszedł  na  tyle  blisko,  by 
sprawdzić, czy jego podejrzenia są 
słuszne, tak by jemu nic nie groziło.

- Bo miał już ze trzy metry i był 
w  najbardziej  niebezpiecznej  dla 
ludzi fazie kwitnienia - podkreśla.

Natychmiast pojechał do Urzędu 
Gminy w Czarnej,  by zgłosić  ten 
fakt  w  Referacie  Ochrony  Środo-

wiska. Wtedy też miał dowiedzieć 
sie, że  samorząd nie może z  tym 
nic zrobić, bo nie ma odpowiednich 
przepisów pozwalających gminie 
na ingerencję na prywatnej działce.

Udał się więc do Starostwa Po-

wiatowego w Dębicy. Efekt wizyty 
był jednak taki sam. Dowiedział się, 
że oni  tym bardziej nie mogą nic 
z barszczem Sosnowskiego zrobić.

Marta Cebulak z ROŚ w Czarnej 
nie przypomina sobie  interwencji 
Grzegorza  Burego.  Podkreśla,  że 
prawdopodobnie przyjmowała  ją 
jej koleżanka z biura. Za to otrzy-

mała kilka zgłoszeń o tym i innych 
stanowiskach, gdzie rośnie ta nie-

bezpieczna roślina, od sołtyski Bo-

rowej Barbary Kuty.

- Wysłaliśmy pisma do właścicieli 
dwóch działek z nakazem usunię-

cia. Jeden już to zrobił, drugi jesz-

cze nas nie powiadomił - tłumaczy 
Marta Cebulak.

Tych,  którzy  wiedzą,  gdzie  są 
inne stanowiska, kierowniczka re-

feratu prosi o jak najszybsze zgło-

szenie  tego  w  urzędzie.  Ma  też 
dla nich bardzo dobrą informację. 
Zgodnie z Ustawą o gatunkach ob-

cych przyjętą w sierpniu 2021 roku 
będą mogli liczyć na pomoc samo-

rządu w zwalczaniu barszczu So-

snowskiego.
Akt  prawny  stanowi,  że  kto 

stwierdzi  obecność  gatunku  in-

wazyjnego  powinien  to  zgłosić 
niezwłocznie wójtowi  lub burmi-
strzowi.  Zgłoszenie  powinno  za-

wierać imię i nazwisko oraz adres 
lub numer telefonu osoby przeka-

zującej informację, nazwę rośliny, 
liczbę okazów lub w przybliżeniu 
powierzchnię terenu, jaką zajmują, 
miejsce i datę stwierdzenia wystę-

powania i fotografię. Można zgłosić 
się do urzędu osobiście  lub prze-

słać maila.
Jeśli wszystkie warunki zostaną 

spełnione, dokumenty niezwłocz-

nie  zostaną  przekazane  do  Re-

ringu i zatrudnienie osób do jego 
obsługi. 

- Poza tym mamy wiele potrzeb 
infrastrukturalnych: drogi w cen-

trum, Sobieskiego, Brzegowa, parki 
kieszonkowe - wymienia. 

Gmina  Dębica  nie  rozdrabnia  
swego grantu i wszystkie pieniądze 
planuje  przeznaczyć  na  budowę 
i wyposażenie Domu Zdrojowego 
w Latoszynie-Zdroju. 

- Pomieści 120 osób. Do tego m.in. 
stołówka, restauracja. To pozwoli 

nam się rozwijać  -  tłumaczy wójt 
Stanisław Rokosz. 

Wójt Marek Rączka twierdzi, że 
nie ma jeszcze konkretnych zadań, 
które będą sfinansowane z ZIT. 

-  Być  może  będziemy  chcieli 
uatrakcyjnić  tereny  parkowe,  np. 
w Zasowie - zastanawia się. 

Ropczyce będą kontyuować prze-

budowę  dworca  autobusowego, 
wybudują nową szkołę muzyczną 
z salą koncertową i kinową. 

tra

gionalnego  Dyrektora  Ochrony 
Środowiska  w  Rzeszowie.  Ten 
informuje  wójta  lub  burmistrza 
o zarejestrowaniu stanowiska w re-

jestrze. Im szybciej więc informacja 
trafi do właściwych organów, tym 
szybciej  będzie  można  liczyć  na 
usunięcie barszczu.

-  Jeśli właściciel nie jest w stanie 
usunąć  go  we  własnym  zakresie, 
wójt może pomóc w zwalczaniu - 
podkreśla Marta Cebulak.

Ta operacja powinna  rozpocząć 
się  jak  najszybciej.  Najbardziej 
skuteczne jest niszczenie roślin jed-

norocznych, zanim wykształcą na-

siona. Najskuteczniejszą metodą jest 
ich  wykopywanie  lub  wycinanie. 
Aby uniknąć odrośnięcia z  szyjki 
korzeniowej należy odcinać  je od 
korzeni poniżej gruntu. Wykosze-

nie nie likwiduje barszczu, ale prze-

kształca go w roślinę wieloletnią.
Janusz Grajcar

Tak zrobił właśnie Grzegorz Bury. Być może dzięki niemu 
ktoś uniknie bardzo groźnego dla zdrowia poparzenia.

- My mamy już zapewnione pie-

niądze, mamy je do wydania. My-

ślę,  że  kwota,  którą  dostaniemy, 
ponad 30 mln zł, jest kwotą, którą 
dobrze wydamy - mówił burmistrz 
Mariusz  Szewczyk  podczas  spo-

tkania, na którym wraz z Markiem 
Rączką,  wójtem  gminy  Żyraków 
oraz Bolesławem Bujakiem, burmi-
strzem Ropczyc, podpisali porozu-

mienie w ramach Zintegrowanych 
Inwestycji  Terytorialnych.  Stani-
sław  Rokosz,  wójt  gminy  Dębica 
podpisał je trochę później. 

Spośród samorządów z Dębicko- 
Ropczyckiego Obszaru Funkcjonal-
nego największa część tortu - 34,8 
mln zł ma przypaść miastu. Gmina 
Dębica ma dostać 20,4 mln zł, gmi-
na Żyraków 11,4 mln zł, a Ropczy-

ce - 21,7 mln zł.  
Mariusz  Szewczyk  twierdzi,  że 

najważniejszym zadaniem, na któ-

re miasto chce wydać te pieniądze, 
jest nowoczesny monitoring, który 
nie zastąpi, ale wspomoże ten, któ-

ry już działa. Wiąże się z tym m.in. 
budowa nowego centrum monito-

Do  Kuratorium  Oświaty 
w  Rzeszowie  złożony  został 
wniosek  o  nadanie  Mariuszowi 
Szewczykowi medalu Komisji Edu-

kacji Narodowej. W uzasadnieniu 
uwzględniono inicjatywy na rzecz 
dzieci i młodzieży w czasach, kiedy 
był on komendantem Ochotniczego 
Hufca Pracy w Rzeszowie, czy dy-

rektorem Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy  w  Rzeszowie.  Największa 
część uzasadnienia poświęcona zo-

stała działalności jako burmistrza. 
Wspomniano  o  budowie  Przed-

szkola  Miejskiego  nr  8,  a  także 
o motywowaniu do osiągania lep-

szych wyników poprzez przyzna-

wanie stypendiów, czy organizacja 
pomocy dla uchodźców z Ukrainy. 

Kto  złożył  wniosek?  Dyrektor 
Miejskiego  Zarządu  Oświaty  Ire-

neusz  Kozak  mówi,  że  nie  on. 
Wiceburmistrz  Maciej  Małozięć 
stwierdza, że nikt z miasta, a wnio-

sek złożyła wojewoda Ewa Leniart. 
Czy wcześniej poszedł do niej inny, 
z miasta? Wiceburmistrz mówi, że 
nie.  Ostatecznie  okazało  się  jed-

nak, że  tak, bo wniosek podpisał 

wiceburmistrz Jerzy Sieradzki. Jak 
komentuje sytuację radny PiS Ma-

teusz Cebula?
-  Biorąc  pod  uwagę  reformy 

wdrażane  w  miejskiej  oświacie 
przez  panów  Szewczyka  i  Mało-

zięcia,  problemy  z  tworzeniem 
oddziałów,  ze  świetlicami,  obci-
naniem drugiego języka, brakiem 
środków  na  nagrody  dla  części 
nauczycieli  emerytów  itd.,  to  jest 
to kuriozalne - mówi radny Rady 
Miejskiej w Dębicy.

rar

Ponad 88,5 mln zł będą mieć do 
podziału miasto i gmina Dębica, 
oraz Żyraków i Ropczyce. 

Mariusz Szewczyk być może 
zostanie nagrodzony za zasługi 
dla oświaty.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Problem z kolejkami do porad-
ni specjalistycznych  występuje 
wszędzie. Jak go rozwiązać?
Przeanalizowałem trzy poradnie: 
kardiologiczną, endokrynologicz-

ną  i  ortopedyczną.  Na  pierwszą 
wizytę  ze  skierowaniem  w  tym 
roku przyjęto w nich 351 pacjen-

tów.  Z  powodu  braku  poinfor-

mowania  rejestracji  o  rezygnacji 
z wizyty przepadło 47 wizyt. Nie 
jest to może bardzo duża wartość, 
ale  stanowi  ona  ponad  13%  wi-
zyt.  Jeśli  jednak  popatrzymy  na 
tą sprawę z innej strony, to okaże 
się, że to bardzo dużo. Obecnie na 
listach oczekujących do tych trzech 
poradni na pierwszą wizytę zapi-
sanych jest 56 pacjentów. Gdyby 
nie  te  zmarnowane  wizyty,  któ-

rych nikt nie odwołał, to ta kolejka 

mogłaby praktycznie zniknąć. Sta-

łoby się tak, gdyby pomyśleli, że 
nie są sami na świecie.

Czyli my wszyscy mamy realny 
wpływ na zmniejszenie kolejek?
Oczywiście, że tak. Jeśli rezygnu-

jemy z wizyty, wypadło nam coś 
ważnego, a szczególnie, gdy wcze-

śniej wiemy, że nie pojawimy się 
u lekarza na badanie, odwołajmy 
je.  W  ten  sposób  dajemy  szansę 
innym na skorzystanie z pomocy 
szybciej. W pierwszym półroczu 
tego  roku  457  tysięcy  osób  nie 
odwołało w Polsce wizyt. Najwię-

cej, bo ponad 207 tysięcy, dotyczy 
ortopedii i traumatologii narządu 
ruchu. 30 procent nieodwołanych 
terminów to świadczenia z zakre-

su kardiologii. Na Podkarpaciu to 

Trzy pytania do... Rafała Śliża,

rzecznika prasowego Podkarpackiego Oddziału Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia w Rzeszowie.

niemal 16 tysięcy. To oznacza, że 
tylko w naszym województwie 
można skrócić czas oczekiwania 
dla 32 tysięcy osób rocznie!

Jak NFZ walczy z tym zjawi-
skiem?
Bierzemy  udział  w  kampanii 
edukacyjnej: Odwołuję, nie blo-

kuję. Przypominamy pacjentom 
za pomocą smsów o  terminach 
wizyt.  Przypomnienie  dotyczy 
40 wybranych świadczeń. Pacjent 
oprócz informacji o dacie bada-

nia  czy wizyty, ma  też podany 
numer telefonu, pod który może 
zadzwonić, aby odwołać wizytę.

rar

Ta kolejka mogłaby 
zniknąć od razu

Gala odbyła się w Filharmonii Podkarpackiej

Inwestycja nie może wystartować 

Mamy 4 wiarygodne firmy 
i liderów Podkarpacia

Chętny do pracy jest, ale za dużo chce

Są rowerki wodne 
i boisko do siatkówki

Sprzedać, kupić albo 
wymienić się

Izba honoruje w ten sposób fir-

my  wpływające  bezpośrednio 
na  rozwój  gospodarczy  naszego 
województwa oraz te, najbardziej 
zaangażowane  w  czynną  walkę 
z  bezrobociem.  Promuje  przed-

siębiorców  stosujących  najlepsze 
wartości  podczas  prowadzenia 
działalności gospodarczej. 

Podczas  gali  zorganizowanej 
przez  IPH certyfikat Wiarygodna 
Firma  Województwa  Podkarpac-

kiego  odebrali  przedstawiciele 
czterech  firm  działających  w  na-

szym powiecie. A były to: spółka 

Dezako z Dębicy, spółka Gas Tra-

ding Podkarpacie z Dębicy, Przed-

siębiorstwo Budowlano-Usługowe 
Hand-Bud  z  Dębicy  oraz  spółka 
Olimp Laboratories z Pustyni. Jed-

ną z  trzech firm, które otrzymały 
wyróżnienia Lider Województwa 
Podkarpackiego, był Gas Trading 
Podkarpacie.  Hand-Bud,  Dezako 
i Olimp otrzymały tytuły Liderów 
Specjalnych. 

Nowym  członkiem  Izby  Prze-

mysłowo-Hadlowej została spółka 
Bama Logistics z Kozłowa.

tra

został  ogłoszony  tylko  na  pierw-

szy etap budowy, czyli plac zabaw 
i strefę górek. Zainteresowania jed-

nak nie było.
Do  drugiego  przetargu  stanęła 

tylko jedna firma, która nie dość, że 
zainteresowana jest wyłącznie bu-

dową strefy placu zabaw, a strefą 
górek już nie, to jeszcze chce za tę 
usługę o wiele więcej niż planowa-

ło wydać miasto.
Urzędnicy na sfinansowanie  tej 

inwestycji mają  w  sumie  608 850 
zł. Z czego 369 000 zł chcieli wydać 
na strefę górek, a 239 850 zł na plac 

zabaw.  Tymczasem  za  to  drugie 
zadanie Grupa EPX Pawła Matery 
zażądała 366 880 zł, czyli o 127 000 
zł więcej niż ma miasto. Czy w ta-

kim razie Ratusz zrezygnuje z wy-

konania  strefy  górek  i  przeniesie 
część pieniędzy z tego zadania na 
plac zabaw?

Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 
przyznaje,  że  właśnie  taki  scena-

riusz  jest  najbardziej  prawdopo-

dobny,  jednak ostateczna decyzja 
w  tej  sprawie ma zapaść dopiero 
w przyszłym tygodniu. 

tra Po zalewnie można już pływać rowerkami i kajakami.

Certy�kat i wyróżnienie w imieniu 
�rmy Hand-Bud odebrał jej 
wiceprezes Paweł Paśko. 

Certyfikaty i wyróżnienia przyznała przedsiębiorcom 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Rzeszowie. 

Miasto już po raz drugi starało się 
wyłonić wykonawcę prac na osie-

dlu  Słonecznym.  Do  pierwszego 
przetargu  nie  zgłosił  się  bowiem 
nikt. Oczywiście nie był to przetarg 
na cały Park Słoneczny, bo na ten 
potrzeba w sumie około 5 mln zł, 
a w tegorocznym budżecie miasto 
ma na  jego  rewitalizację niewiele 
ponad 600 tys. zł. Dlatego przetarg 

O zagospodarowaniu terenu wo-

kół zalewu w Strzegocicach mówi-
ło się od wielu lat. I w końcu coś 
ruszyło,  choć na  ten moment nie 
wszystko można tam zrobić.

- Myśleliśmy o kąpielisku - mówi 
burmistrz Ewa Gołębiowska.

Problemem jednak mogą okazać 
się pieniądze na odmulanie. Kolej-
nym jest fakt, że zalew to teren po 
wyrobisku, przez co miejscami jest 
bardzo głęboki. Mimo wszystko coś 
się w Strzegocicach zmienia.

Od  miesięcy  działa  tam  m.in. 
osada  słowiańska,  którą  prowa-

dzi  Stowarzyszenie  Słowian  Do-

liny Wisłoki - Palana Gera. To był 
jednak pierwszy krok do tego, by 
Strzegocice  stały  się  atrakcyjnym 
turystycznie  miejscem.  Od  kilku 
dni można tam popływać także ro-

werkami wodnymi, czy kajakami. 
Plażowa  piłka  siatkowa?  Czemu 
nie.  Przy  zalewie  powstało  także 
boisko, ustawione są wiaty, z któ-

rych można korzystać podczas wy-

poczynku nad zalewem.
Jak mówi burmistrz Ewa  Gołę-

biowska część tego, co znajduje się 
w Strzegocicach sfinansowała gmi-
na.

- Do dyspozycji jest też pole na-

miotowe,  grill.  Pojawią  się  ław-

ki,  stoliki  i  leżaki.  Dzierżawca 
zapowiada,  że  to  pierwszy  etap 
zagospodarowania  terenu  pod 
przestrzeń turystyczną - informuje 
gmina Pilzno na swojej stronie.

Być  może  pojawi  się  tam  rów-

nież parking z myślą o kamperach, 
a  także  plaża.  Atrakcje  powstały 
na działce gminnej. Władze Pilzna 
starają się o przejęcie kolejnej, o po-

wierzchni ponad hektara. Dojazd 
do przystani z rowerkami i kajaka-

mi od ul. Staszica.
rar

Organizatorem pierwszej dębic-

kiej wyprzedaży garażowej jest Sto-

warzyszenie Zielone Miasto Dębica 
we współpracy z samorządem. 

- Nasza wyprzedaż ma charakter 
otwarty  i każdy  jest mile widzia-

ny — zarówno w roli wystawcy, 
jak  i  kupującego.  Sprawdź,  czy 
nie masz w domu niepotrzebnych 
przedmiotów,  ubrań,  ceramiki, 
zabawek,  książek,  biżuterii,  gier 
planszowych, dekoracji itp., które 
mógłbyś zamienić lub sprzedać za 
drobną kwotę - zachęcają organiza-

torzy wydarzenia.
Tego  rodzaju  giełdy  organizo-

wane są w wielu miastach Polski 
regularnie.  Inicjatorom,  również 
tym z Dębicy, chodzi o zwrócenie 
uwagi, że dużej części przedmio-

tów pozbywamy się, kiedy są jesz-

cze w dobrym stanie. Tymczasem, 
nam  już  niepotrzebne,  ale  kogoś 

mogą  jeszcze ucieszyć  i posłużyć 
mu przez kolejne lata. Przekazywa-

nie sobie przedmiotów używanych 
ma wymiar ekologiczny: dzięki te-

mu produkujemy mniej odpadów, 
a rzeczy dostają drugie życie. 

- W ten sposób przedłużamy ży-

cie naszej planety. Takie działania 
przekonują do konieczności zacho-

wania  środowiska  dla  obecnych 
i  przyszłych  pokoleń  -  zachęcają 
członkowie stowarzyszenia. 

Wyprzedaż zaplanowana została 
na sobotę 22  lipca, od 8 do 14 na 
parkingu przy obiektach Miejskie-

go Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
Dla  wystawców  przygotowa-

ne zostaną miejsca, dlatego chętni 
do  wzięcia  udziału  proszeni  są 
o wcześniejszy telefoniczny kontakt 
z organizatorami. Zgłoszenia przyj-
mowane są pod numerami telefo-

nów: 608 098 067 lub 507 107 261.
Organizatorzy  uprzedzają,  że 

w razie niepogody wyprzedaż zo-

stanie odwołana. Patronem medial-
nym wydarzenia jest OL.

(nan)

Tylko jedna firma zgłosiła się do 
przetargu na przebudowę Parku 
Słonecznego w Dębicy.

W planach pole namiotowe, 
a być może też parking 
dla kamperów.

Książki, ubrania, bibeloty - 
wszystko przynieś na wielką 
wyprzedaż. 
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22 lipca 2023

Temat tygodnia
Dzikie zwierzęta ludzi nie atakują

Wystarczy pęk kluczy, albo 
niewielki dzwonek przy plecaku

- Jeśli widzimy nietypowe sytuacje, to nie 
panikujmy i nie biegnijmy, bo to może wywołać 

nieprzewidywalną reakcję zwierzęcia 
- mówi Stanisław Ferenc.

GRZEGORZ KRÓL

Sarny są płochliwe. Ale kiedy samica zostanie zaskoczona z młodymi - może się bronić. Fot. Robert Sypień.

Żmija? Też ucieka
W naszym powiecie natrafić moż-

na  na  żmiję  zygzakowatą,  jedyny 
gatunek jadowitego węża w Polsce. 
I podobnie, jak inne dzikie zwierzęta 
ucieka przed człowiekiem wcześniej.

-  Wyczuwa  wibracje  podłoża  - 
mówi Stanisław Ferenc.

Są  jednak  sytuacje,  kiedy  mo-

żemy  ją  zaskoczyć.  Na  przykład, 
kiedy  ta  wygrzewa  się  i  na  mo-

ment  straci  czujność.  Wtedy  pod 
żadnym pozorem nie można się do 
niej zbliżać. Zaskoczona zwinie się, 
uniesie głowę i zacznie syczeć, by 
odstraszyć człowieka. Nie można 
wykonywać wtedy gwałtownych 
ruchów,  trzeba  zachować  mini-
mum metr odległości i powoli się 

cofać. Kiedy żmija poczuje się bez-

pieczniej - ucieknie.
- Żmija ze względu na swoje roz-

miary nie gryzie wyżej kostki, dla-

tego do lasu warto założyć wyższe 
buty - dodaje Stanisław Ferenc.

W świecie zwierząt są jednak inni 
przedstawiciele, którzy człowieka 
chętnie zaatakują, a spacerując po 
lesie możemy nawet nie mieć świa-

domości, że  to się właśnie dzieje. 
Kleszcze. Pajęczaki żywiące się na-

szą krwią. Ślina kleszcza zawiera 
środek znieczulający, przez co nie 
poczujemy, kiedy ten nieproszony 
gość robi w naszej skórze otwór.

- Stuprocentowego sposobu, by 
się przed nimi uchronić, nie ma - 
mówi Stanisław Ferenc.

Wspomina o różnych środkach, 
z których korzystają także leśnicy, 
ale w jego ocenie najlepiej spraw-

dza się przegląd całego ciała po wi-
zycie w lesie. Kleszcze najczęściej 
wgryzają się w miejscach miękkich 
i  ciepłych,  takich  jak  pachy,  pa-

chwiny czy okolice pod kolanami. 
Ale można je znaleźć w zasadzie na 
całym ciele. Jak się ich pozbyć?

-  Są  w  aptekach  przyrządy  do 
ich wyjmowania - podkreśla Stani-
sław Ferenc.

Można je też zwyczajnie wyrwać. 
Nie powinniśmy ich czymkolwiek 
smarować.  Im wcześniej kleszcza 
usuniemy,  tym  mniejsze  ryzyko 
zakażenia boreliozą.

krol@ol.com.pl

Największe zagrożenie dla człowieka stanowi zwierzę, 
które zostaje zaskoczone. Reszta ucieka.

część kariery w policji nie zetknął 
się z atakiem dzikiego zwierzęcia 
na człowieka.

- Rozmawiałem w Sanoku z ko-

legami, którzy są myśliwymi. Po-

wiedzieli, że do lasu warto zabrać 
ze sobą pęk kluczy - mówi mł. insp. 
Jerzy Mazur.

Po  co?  Wydają  one  metaliczny 
dźwięk, który jest obcy dla dzikich 
zwierząt. One słyszą go na długo 
przed  tym,  jak  my  je  zobaczymy 
i uciekają.

- A przy okazji dźwięk ten nie za-

kłóca ciszy w lesie - dodaje komen-

dant dębickiej policji.
W lesie wystarczy również roz-

mowa  z  drugą  osobą.  Zwierzęta 
również to słyszą i oddalą się za-

nim podejdziemy do nich zbyt bli-
sko. Komendant zaznacza jednak, 
że chodzi o rozmowę, a nie o krzy-

czenie.
-  Chcę  również  podkreślić,  że 

mówiąc  to,  chcemy  jako  policja 
zaapelować do ludzi o ostrożność. 
Nie  chodzi  o  to,  by kogokolwiek 
straszyć - mówi.

Jest to także apel o zdrowy roz-

sądek i o to, by pamiętać, że 99% 
historii o atakach w lesie, to takie, 
które można włożyć między bajki.

tamy na stronie internetowej m.in. 
Nadleśnictwa w Zielonej Górze.

Dziwnie się zachowuje? 
Bez paniki

Są też wyjątkowe sytuacje, w któ-

rych dzikie zwierzę choć powinno, 
to  nie  ucieka  przed  zbliżającym 
się człowiekiem.

- Jeśli widzimy takie nietypowe 
sytuacje, to nie panikujmy i nie bie-

gnijmy, bo to może wywołać nie-

przewidywalną reakcję zwierzęcia 
- mówi Stanisław Ferenc.

W takich okolicznościach wyco-

fujmy się powoli, a kiedy uznamy 
że jesteśmy w bezpiecznej odległo-

ści, to możemy zacząć wycofywać 
się szybciej. Można też obejść spo-

kojnie  zwierzę,  o  ile  jest  to  moż-

liwe.  Pod  żadnym  pozorem  nie 
powinniśmy się do niego zbliżać. 
Nie powinniśmy również skradać 
się do zwierzęcia, jeśli wypatrzymy 
je wcześniej niż ono nas. Tu może 
pojawić się wspomniane wcześniej 
zaskoczenie i atak. 

Leśnicy zapewniają,  że  jeśli  za-

stosujemy się do tych wszystkich 
rad, to z pewnością podczas wizy-

ty w lesie nic złego nam nie grozi, 
a do domów wrócimy cali i zdrowi.

Po rzekomym ataku wilka w Łę-

kach Górnych, w który nie wierzą 
ani leśnicy, ani myśliwi, w interne-

cie rozgorzała dyskusja na temat te-

go, czy jesteśmy w lesie bezpieczni, 
czy też nie do końca.

- Ja na grzyby nie pójdę, bo się bo-

ję - napisała jedna z internautek na 
naszym portalu debica24.eu.

Czy  jej  obawy  są  słuszne?  Nie. 
I wynika to ze słów zarówno ko-

mendanta  powiatowego  policji 
w Dębicy mł. insp. Jerzego Mazura, 
jak również ze słów zastępcy nad-

leśniczego  Nadleśnictwa  Dębica 
Stanisława Ferenca.

W Sanoku pęk kluczy
Pierwszy z wymienionych w po-

licji pracuje od 24 lat. Przez 3 lata 
służył w Sanoku. Brama Bieszczad, 
jak nazywane  jest  to miasto,  leży 
w  terenie,  gdzie  dzikiej  zwierzy-

ny nie brakuje. Wilki były tam na 
długo przed tym, zanim na nowo 
pojawiły się w powiecie dębickim. 
Zarówno tam, jak i przez pozostałą 

Na szlakach dzwoneczek
- Żadna zwierzyna nie atakuje czło-

wieka - podkreśla zastępca nadle-

śniczego  Nadleśnictwa  w Dębicy 
Stanisław Ferenc.

I dodaje, że dzikie zwierzę, które 
w żaden sposób nie czuje się zagro-

żone, ucieknie przed człowiekiem. 
Pytany o to, czy faktycznie pęk klu-

czy do lasu to dobry pomysł wyja-

śnia, że tak.
- A na szlakach w Beskidach tu-

ryści przypinają do plecaków małe 
dzwoneczki - dodaje.

Te  sposoby  są  po  to,  by  unik-

nąć  kontaktu  z  leśną  zwierzyną. 
Kontaktu, który może nie należeć 
do przyjemnych.

- Największe zagrożenie dla czło-

wieka  stwarzają  zwierzęta,  które 
zostaną zaskoczone - mówi.

Zagrożeniem  są  również  matki 
z młodymi. I wcale nie chodzi tutaj 
tylko o lochę z małymi dzikami.

- Gdy zaskoczymy matkę z mło-

dymi w sytuacji, w której nie może 
szybko uciec, to wtedy nawet sym-

patyczna i płochliwa sarna broniąca 
swojego koźlęcia, potrafi atakować 
człowieka ostrymi raciczkami - czy-
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Jak tylko znajdą się pieniądze

Zepsuł się trzeci raz od 2020 roku

Dzięki dotacji

O jedną alejkę walczy od lat. 
Burmistrz zapewnia, że będzie

To może być ostatni rok zegara na Rynku

Urząd bardziej dostępny
Letnia zabawa seniorów 
to już tradycja

Wtedy na tzw. nowym cmenta-

rzu była tylko jedna alejka wyasfal-
towana - ta prowadząca od bramy 
głównej w kierunku kwatery z gro-

bami dzieci.

Została już tylko jedna
Przez  kolejne  lata  cmentarz  był 
porządkowany,  a  kolejne  alejki 
wykładane były kostką brukową. 
Wszystko  z  myślą  o  odwiedzają-

cych, żeby po deszczu nie musie-

li brodzić w błocie.  I praktycznie 
wszystkie większe alejki są już wy-

brukowane. Ale została jedna.
- Chodzę już za tym ze cztery, al-

bo i pięć lat - mówi Franciszek Le-

wandowski.
Ma na myśli alejkę w najstarszej 

części cmentarza komunalnego, od 
strony  nekropolii,  na  której  spo-

czywają żołnierze Armii Radziec-

kiej.  To  jedyna  tak  duża  ścieżka 
na cmentarzu, która nie doczekała 
się remontu.

Dla Franciszka Lewandowskiego, 
człowieka grubo po osiemdziesiąt-
ce, który musi poruszać się z po-

mocą kuli,  chodzenie po krzywej 

alejce, która ciągle wymywana jest 
przez wody opadowe, jest proble-

matyczne.  Zresztą  nie  tylko  dla 
niego, bo wiele osób się tam potyka.

- Rozmawiałem z naczelnikiem, 
z burmistrzem. Wszyscy obiecują, 
że będzie zrobione, a stoi, jak stało 
- mówi Franciszek Lewandowski.

Po cichu liczy, że w końcu  jego 
prośba  zostanie  spełniona,  a  on 
i  setki  innych osób, które odwie-

dzają bliskich, w końcu będą mogli 
przejść  tamtędy  po  deszczu  bez 
obaw, że opuszczą cmentarz w bło-

cie po kostki lub ze złamaną nogą. 

Burmistrz temat zna
Mariusz  Szewczyk  zapewnia,  że 
mieszkaniec  Dębicy  był  u  niego 
tylko raz.

- I powiedziałem panu, że alejka 
zostanie  wykonana  -  mówi  bur-

mistrz.
Dodaje jednak, że stanie się to do-

piero wtedy, jak będą na to pienią-

dze. Zwłaszcza że, ta o której mówi 
Franciszek Lewandowski, nie  jest 
jedyną, którą w planach ma miasto. 
Jest  jeszcze alejka poprzeczna do 

opisywanej, znajdująca się w górnej 
części cmentarza.

-  A  także  alejka  w  kwaterze 
z  dzieciaczkami  -  podkreśla  Ma-

riusz Szewczyk.
Burmistrz  nie  wyklucza,  że  ro-

boty mogą być wykonane  jeszcze 
w tym roku. Ale stanie się tak wte-

dy, kiedy z jakiegoś innego zadania 
zostaną oszczędności. Jeśli nie uda 
się w tym roku, to - jak zapewnia 
Mariusz Szewczyk - zadanie zosta-

nie wpisane do przyszłorocznego 

budżetu. Już teraz zostało zapisane 
na liście zadań do wykonania moż-

liwie najszybciej. Włodarz przypo-

mina  również,  że  cmentarz  przy 
Cmentarnej  nie  jest  jedynym,  za 
który odpowiada miasto. Dodaje, 
że przy Wielopolskiej  trwają cały 
czas prace, gdyż zachodzi koniecz-

ność ciągłego poszerzania cmenta-

rza, a także wytyczania alejek, jak 
i  kwater.  Jak  mówi  burmistrz,  to 
ciągle pilna i aktualna potrzeba.

Grzegorz Król

Na początku października 2021 
roku  tylko  jedna  z  czterech  tarcz 
pokazywała prawidłową godzinę. 
Dlatego  zegar  został  zdemonto-

wany,  załadowany  na  samochód 
i wywieziony przez pracowników 
ZUM-u.  Po  naprawie  wrócił  na 
swoje stałe miejsce i działał do lip-

ca tego roku.
Niestety  w  ubiegłym  tygodniu 

mechanizm znów odmówił posłu-

szeństwa.  Na  trzech  tarczach  go-

dzina była właściwa lub różniąca 
się  od  właściwej  o  dwie  minuty, 

ale na czwartej  już zdecydowanie 
odbiegała od pozostałych. To ozna-

cza, że podarowany miastu przez 
Firmę Oponiarską w 2001 roku ze-

gar znów musi trafić do naprawy.
Mariusz Szewczyk tłumaczy, że 

oryginalnych  części  do  niego  już 
nie  ma,  a  co  za  tym  idzie, każda 
kolejna wizyta u zegarmistrza wią-

że się z coraz wyższymi kosztami 
usunięcia  usterki.  Bo  specjalista 
musi  się  bardzo  nakombinować, 
żeby  odpowiednio  wyregulować 
mechanizm wewnętrzny.

Franciszek Lewandowski liczy na to, że kostka na alejce w końcu się pojawi.

Tę różnicę na tarczach można 
wytłumaczyć tylko usterką.

Franciszek Lewandowski przed laty pochował na 
cmentarzu przy Cmentarnej córkę.

- W końcu musimy się więc roz-

glądnąć za jakimś nowym - dekla-

ruje włodarz miasta.
Ten  od  FO  miał  być  idealnym, 

zsynchronizowanym  drogą  ra-

diową z wzorcem atomowym we 
Frankfurcie nad Menem, ale często 
nie był. Zdarzało się że na każdej 
z tarcz był inny czas. Mieszkańcy 
mówili nawet, że jeden jest wschod-

nio, a drugi zachodniodębicki.
Dlatego  już  najwyższa  pora  na 

zegarową emeryturę. Po przejściu 
na nią może zostać jednym z eks-

ponatów w Muzeum Regionalnym 
w Dębicy. Wszak to 22 lata histo-

rii miasta.
JAG

Podopieczni  dwóch  dębickich 
Ośrodków  Wsparcia  Dziennego 
Senior+  wspólnie  bawili  się  na 
pikniku integracyjnym. Były tańce, 
śpiewanie piosenek, sesja zdjęcio-

wa i poczęstunek w postaci smako-

łyków z grilla. 
To już tradycja, że seniorzy spo-

tykają się wspólnie przy okazji róż-

nych wydarzeń. Uczestnicy garną 
się do takich spotkań, podkreślają 
rodzinną atmosferę, możliwość na-

wiązania nowych znajomości i cie-

kawego spędzenia czasu.
(nan)

To kolejny etap przystosowania 
budynku dla osób ze specjalnymi 
potrzebami.  Ostatnie  prace  obej-
mują  wprowadzanie  oznaczeń 
fakturowych ułatwiających dostęp 
do usług osobom niedowidzącym 

i  niewidomym.  Zapewniony  zo-

stanie  także dostęp do  informacji 
o  rozkładzie  pomieszczeń  w  bu-

dynku  (plany  tyflograficzne  na 
każdej  kondygnacji,  oznaczenia 
w języku Braille’a, piktogramy). Na 
tę inwestycję miasto otrzymało 250 
tys. zł z Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnospraw-

nych w ramach projektu Dostępny 
samorząd.                                 (nan)

Seniorzy z Dębicy spotkali się 
na dorocznym letnim pikniku.  
Atrakcji nie brakowało. 

Ułatwienia dla osób 
niedowidzących i niewidomych 
w dębickim Ratuszu. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk twierdzi, że w przyszłorocznym budżecie 
zostaną zarezerwowane pieniądze na zakup nowego.
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ZMARŁA EMILIA SZENBORN
Emerytowana nauczycielka ma-
tematyki uczyła w Technikum 
Mechanicznym, czyli dzisiejszym 
Zespole Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy. Msza święta żałob-
na odprawiona została w ko-
ściele św. Jadwigi w Dębicy. 
Emilia Szenborn zmarła w wie-
ku 99 lat.  Pochowana została na 
Cmentarzu Komunalnym przy ul. 
Cmentarnej.

RADNI WRÓCĄ WE WRZEŚNIU
Podczas wakacji nie ma możli-
wości spotkania się z radnymi na 
dyżurze w Ratuszu, aż do wrze-
śnia ta forma kontaktu została za-
wieszona. Nie dyżuruje również 
przewodniczący RM. Do cotygo-
dniowych spotkań z mieszkań-
cami rajcy wrócą we wrześniu. 
Wtedy harmonogram dyżurów 
zostanie opublikowany na stronie 
Urzędu Miejskiego.

WSPARCIE DLA SENIORÓW
Dębica przystąpiła do realizacji 
programu Korpus Wsparcia Se-
niorów, skierowanego do osób 
w wieku 65 lat i więcej, które ma-
ją problemy z samodzielnym 
funkcjonowaniem ze względu na 
stan zdrowia,  mieszkających sa-
motnie lub  z osobami, które nie 
są w stanie zapewnić im wystar-
czającego wsparcia. Uczestnicząc 
w programie będą mogli liczyć 
na pomoc w czynnościach dnia 
codziennego. 
Więcej szczegółów i zgłosze-
nia do udziału w programie pod 
nr. tel. 14 670 050 06 od ponie-
działku do piątku w godzinach 
7.30-15.30.

Dębica

Panie Małgorzaty: Gołębiowska, Poproch i Kiebała oferują produkty 
własnego wyrobu i swoich upraw. 

Stoisk tyle samo, choć ludzi jakby mniej

Zielonemu rynkowi 
zamknięcie nie grozi

Na  zielonym  rynku  przy  Kra-

szewskiego w Dębicy, środa, dzień 
targowy,  oznaczał  długie  kolejki 
do większości stoisk. A przez alejki 
między stołami z towarem ciężko 
się było przecisnąć.

Odwiedzam zieleniak przez dwie 
środy  z  rzędu,  ruch  jak  dawniej 
w dzień powszedni. 

-  Poza  środą  i  sobotą  kupują-

cych jest o wiele mniej niż kiedyś 
- stwierdza Małgorzata Kiebała.

Na zieleniaku sprzedaje warzy-

wa z własnej ekologicznej uprawy. 
Dziś oferuje ogórki, fasolkę szpara-

gową, patisony, cukinie w dwóch 
kolorach. Przyznaje, że nie brakuje 
klientów, którzy mijają jej stoisko, 
kiedy dowiadują się, ile co kosztuje. 
Na przykład zielona szparagówka 
to wydatek 15 zł za kilogram, ogór-
ki - 7 zł.

- Ale większość osób, które ku-

pują u mnie to stali klienci, którzy 
cenią sobie  jakość    - wyjaśnia pa-

ni Małgorzata.
Tacy wolą zapłacić kilka złotych 

więcej, żeby mieć towar z pewnego 
źródła. 

Wyższe niż marketowe ceny ofe-

rowanych  przez  siebie  warzyw, 
Małgorzata Kiebała tłumaczy także 
nakładem pracy, którą musi włożyć 
w ich uprawę.

Wtedy  do  rozmowy  włącza  się 
Małgorzata  Poproch  z  Borowej, 
która na zieleniaku ma stoisko z na-

białem. Też własnej produkcji.
- Ludziom teraz nic się nie chce 

samemu zrobić, wszystko by chcieli 
na gotowe - dzieli się refleksją.

Ona też zauważyła, że klientów 
jest mniej, ale przed 9 rano wszyst-
ko, co miała przygotowane na tar-
gową środę, zdążyła już sprzedać. 
Jej opinię podziela trzecia z kobiet. 
Na stoisku po sąsiedzku Małgorza-

ta Gołębiowska wystawia ogórki, 
koper,  czosnek  i  chrzan  -  pełny 
zestaw  do  przygotowania  ogór-

ków małosolnych.
-  To  prawda,  klienci  są  coraz 

bardziej  wymagający.  Niektórzy 
pytają,  czy  nie  mam  chrzanu  już 
obranego - śmieje się kobieta.

Podobnie jak koleżanki bazuje na 
klientach, którzy kupują u niej od 
lat.  Przed  sezonem  ogórkowym 

uprawiała  truskawki.  Ona  także 
zwraca uwagę, że ich praca kosz-

tuje o wiele więcej wysiłku, niż tyl-
ko przywiezienie towaru z giełdy. 
Ale  każda  z  moich  rozmówczyń 
przyznaje,  że  ludzie  teraz  liczą 
każdą złotówkę i wielu woli iść do 
supermarketu,  wybrać  warzywa 
z przemysłowej uprawy, ale zapła-

cić mniej.
- A przecież to, co jemy, decydu-

je o naszym zdrowiu - przekonuje 
Małgorzata Kiebała.

Jolanta Paździor, szefowa Biura 
Obsługi Przedsiębiorców w Dębi-
cy zapewnia,  że zieleniakowi za-

mknięcie nie grozi. 
- Liczba najemców utrzymuje się 

na  stałym  poziomie.  Na  miejsce 
tych, którzy odchodzą, pojawiają 
się nowi - informuje.

I  dodaje,  że  od  niedawna  obo-

wiązuje przepis, by w piątki  i so-

boty rolnicy byli zwolnieni z opłat 
targowych. 

(nan)

Klientów jest mniej nawet w te dni, kiedy wcześniej przez 
zielony rynek przewijały się tłumy ludzi. 
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W sobotę 22 lipca o godz. 11:00 na skateparku w Pustkowie-Osiedlu rozpoczną się już drugie warsztaty 
jazdy na hulajnogach, deskorolkach i rolkach. W pierwszych wzięło udział 24 dzieci, które nowych trików 
uczyły się pod okiem Filipa Lorenca, brązowego medalisty mistrzostw Polski i uczestnika mistrzostw 
świata w Barcelonie oraz Szymona Pokrywki, również brązowego medalisty mistrzostw Polski w jeździe na 
hulajnodze. Warsztaty są darmowe. Na kolejne edycje GOSiR zaprasza 5 i 26 sierpnia.                 tra

Dębica i powiat

Jeżdżą jak szaleni

Chodnik to nie jest tor 
kolarski, pasy również

Naczelnik Wydziału Ruchu Dro-

gowego Komendy Powiatowej Po-

licji w Dębicy podinsp. Robert Kras 
przyznaje, że na przejście przezna-

czone wyłącznie dla pieszych rowe-

rzyści wjeżdżać nie mogą. Chyba 
że równolegle do niego biegnie wy-

znaczony pas dla rowerów. Wtedy 
mogą  się  nim  poruszać.  W  prze-

ciwnym razie przed pasami są zo-

bowiązani zejść z roweru i pokonać 
je na piechotę.

Podobnie  rzecz  się  ma  z  jazdą 
chodnikiem,  policjant  podkreśla, 
że to ciąg, który przeznaczony jest 
do tego, by poruszali się nim piesi. 
Od tej zasady istnieje kilka wyjąt-
ków, które są podyktowane przez 
okoliczności mające wpływ na bez-

pieczeństwo  rowerzystów.

- Na przykład wtedy, kiedy pa-

nują bardzo złe warunki atmosfe-

ryczne. Albo wówczas, gdy ruch na 
drodze dopuszczony jest z prędko-

ścią większą niż 50 km na godzinę 
- tłumaczy Robert Kras. 

Również kierujący hulajnogami 
elektrycznymi muszą mieć świado-

mość, że nie mogą poruszać się po 
chodniku bez żadnych ograniczeń. 
Jeśli już to robią, muszą dostosować 
prędkość do ruchu pieszych.

- Przepisy określają, że powinna 
być zbliżona do prędkości innych 
użytkowników  chodnika  -  wyja-

śnia.
Warto przypomnieć, że za jazdę 

na rowerze po alkoholu grozi man-

dat w wysokości 2,5 tys. zł. 
(nan)

Kiedyś było weselej
W Dębicy się urodziłam, ale nie 

mieszkam  tu,  odkąd  wyjechałam 
na  studia.  Obecnie  mieszkam  za 
granicą i w rodzinnym mieście by-

wam rzadko - ostatnio jakieś 10 lat 
temu. Z przykrością  stwierdzam, 
że niegdyś zielona Dębica zamie-

nia się w betonową dżunglę. Ubyło 
drzew, a przybyło brzydkich bu-

dynków w samym centrum. Kiedy 
porównam ten obraz z tym, który 
zapamiętałam, opuszczając Dębicę, 
wypada niestety na minus. (...) Dzi-
wi też bardzo, że wieczorem jest tak 
pusto, a centrum miasta prawie śpi. 
Dobrze, że choć na Rynku można 
się  napić  piwka  pod  parasolami 
i posiedzieć ze znajomymi, z któ-

rymi  nie  widziałam  się  od  wielu 
lat. Z rozmowy z nimi wynika, że 
i oni nie są zachwyceni miastem, 
w którym mieszkają i coraz więcej 
młodych  stąd  ucieka.  Na  pewno 
Dębica ma się czym pochwalić, jak 
by spojrzeć na to głębiej, ale dla ko-

goś, kto wpada na kilka dni, pierw-

sze wrażenie wcale nie jest dobre. 
Dlatego w pamięci wolę zatrzymać 
Dębicę z lat mojej młodości - może 
i biedniej się tu żyło, ale było ład-

niej, gwarniej i weselej (...).
Mam tu rodzinę i jeszcze przyjadę 

i zastanę lepszy obraz tego miasta.
Anna

O zmianie organizacji ruchu 
w centrum miasta

Powinni  podać  nazwisko  tego, 
kto to wymyślił. Droga ma 50 m, 25 
m jest jednokierunkowa a drugie 25 
m jest dwukierunkowa?

A co w tym dziwnego? Tam jest 
parking i można do niego wjechać 
i wyjechać, bo jest dwukierunkowa. 
A dalej jest jednokierunkowa i par-
kowanie jest wzdłuż jezdni z jednej 
strony, bo jest wąsko.

 Sam mistrz Bareja by się nie po-

wstydził, ale kasę za coś muszą do-

stać. Ciekawe ile nad tym myśleli 
Pewnie ktoś z Tarnowa, tam też 

dużo  dróg  jednokierunkowych, 
a tak na poważnie: zamykamy ry-

nek dla  ruchu,  tylko  służby  i  za-

opatrzenie na czas letni. Chodzimy, 
jeździmy  na  rowerach,  bo  może 
zdrowo. Parkingi są,  trzeba tylko 
przejść 5-10 minut do rynku

(z komentarzy na profilu FB 
debica24.eu)

Mamo, podnieś ten papierek
Na ulicy Kolejowej mama z dziec-

kiem, które papierek po lodach rzu-

ca na chodnik. Mama nie reaguje, 
idzie dalej, jakby nigdy nic. Czego 
uczy  to  dziecko?  Ano,  że  można 
śmiecić.  A  potem  tony  odpadów 
po rowach i w lasach!!!

Grzegorz, Dębica

Do wypadku doszło, kiedy 16-latka przejeżdżała przez pasy. 

Nawet sami rowerzyści 
narzekają na kierujących 
jednośladami. 

W  tamtym  tygodniu  potrącona 
przez  samochód  została  rowe-

rzystka, która przejeżdżała przez 
przejście  dla  pieszych.  16-latce 
na szczęście nic się nie stało, a  jej 
udział w zdarzeniu zakończyło po-

uczenie  przez  policjantów.  Nato-

miast kierujący samochodem dostał 
1200 zł mandatu, bo, jak wyjaśnili 
policjanci, nie zachował szczególnej 
ostrożności w pobliżu pasów.

- Po raz kolejny, kolizja z udzia-

łem rowerzystów. Jeżdżę codzien-

nie na rowerze do pracy, więc się 
wypowiem. Rowerzyści, na litość 
boską! Stosujcie się do przepisów 
drogowych! A jak ich nie znacie, to 
wybierzcie podróż autobusem lub 
rower prowadźcie - apeluje w ko-

mentarzu  na naszej  stronie  jeden 
z internautów.

Suchej nitki na rowerzystach nie 
zostawia  także  dębiczanka,  któ-

ra zadzwoniła do naszej redakcji. 
Z  wnuczką,  która  spędza  u  niej 
wakacje, szła chodnikiem po ulicy 
Rzeszowskiej. 

- Nagle w pełnym pędzie minęło 
nas czterech młodzieńców na rowe-

rach, o mało nie rozjeżdżając dziec-

ka! - denerwuje się kobieta.
I prosi, by uczulić rowerzystów, 

że chodnik nie służy do jazdy, a do 
poruszania się nim pieszych.
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Powiat dębicki
Dyrektor MOSiR apeluje do młodych

Na wprowadzenie zmian mieli 30 dni

Na boisku rozpalili ogień 
i zostawiają pełno śmieci

Kto powinien zapłacić karę - starosta czy podatnik?

Kompromitujące 
zdjęcia w telefonie

Na Orliku ktoś rozpalił ognisko. Sztuczna trawa została uszkodzona.

Za tymi drzwiami, jak zapewnia dyrektor Mariusz Grygiel, nikt się nie obija.

lekarskich, a inni korzystają z urlo-

pów wakacyjnych. Dlatego nie ma 
możliwości oddelegowania choćby 
jednej osoby z tych, które w MOSiR 
pracują. Jaki jest tego efekt?

-  Pozrywane  zabezpieczenia  ze 
słupków, wszędzie pety papiero-

sów, śmieci - mówi Marta Paweł-
ko-Tokarz.

To ogromne koszty
Boiska zostały uprzątnięte i do ko-

lejnego  wakacyjnego  weekendu 
było  dobrze.  Czyli  w  czasie,  gdy 
były  pilnowane  przez  etatowego 
pracownika

- W drugi weekend wakacji ktoś 
rozpalił na sztucznej nawierzchni 
ognisko - dodaje szefowa MOSiR.

Przypomina, że wymiana takiej 
nawierzchni to obecnie koszt około 
miliona złotych. Na taki wydatek 
miasta nie stać. A tym samym nie 

stać także miejskiego ośrodka spor-
tu.

Mamy wspaniałą młodzież
Marta Pawełko-Tokarz wielokrot-
nie  podkreślała,  że  dębicka  mło-

dzież  jest  wspaniała.  Nie  inaczej 
jest teraz.

-  Większość  jest  w  porządku, 
dbają o obiekty, ale zdarza się odse-

tek, który wszystko niszczy - mówi.
I właśnie do nich apeluje, by sza-

nowali wspólną własność. Apelu-

je  również do rodziców młodych 
ludzi, by porozmawiali z dziećmi 
i wyjaśnili im, że jeśli coś jest wspól-
ne, to nie oznacza, że jest niczyje.

-  Przecież  za  utrzymanie  i  re-

monty obiektów płacimy wszyscy, 
także rodzice osób, które grają tam 
w piłkę nożną, czy w koszykówkę 
- mówi.

Grzegorz Król

Po artykule w OL pt. Wybruko-

wałeś  podwórko,  możesz  dostać 
wyższy nakaz podatkowy, na re-

dakcyjną  skrzynkę  trafił  mail  od 
Czytelnika. Pisze on, że przypadek 
opisany na naszych łamach, kiedy 
mieszkańcowi  gminy  Dębica  ka-

że  się płacić podatek za  trzy  lata 
wstecz, nie jest odosobniony. I wca-

le nie musi tu chodzić o wybruko-

wane podwórko.
Jego zdaniem winę za to ponoszą 

pracownicy Starostwa Powiatowe-

go w Dębicy, a konkretnie Wydzia-

łu Geodezji, Kartografii i Katastru. 
Ci  w  2020  roku  przeprowadzali 
tzw.  modernizację  miejscowości, 
czyli  porównywali  wcześniejsze 
dane,  którymi  dysponowali,  ze 
stanem faktycznym. Ich zadaniem 
było  wprowadzenie  wszystkich 
zmian, które zauważyli.

- Ustawowo mieli na to 30 dni od 
dnia przyjęcia do zasobu dokumen-

tacji z modernizacji. Nie jest trudno 
policzyć, że trwało to około 3 lata 
- pisze nasz Czytelnik.

Dyrektor wydziału Mariusz Gry-

giel  tłumaczy,  że  modernizacja 
ewidencji to wieloetapowy proces 
techniczny. Obejmuje szereg dzia-

łań o charakterze organizacyjnym 
i administracyjnym. Prace prowa-

dzone  są  zarówno  w  biurze,  jak 
i w terenie. Ich celem jest ciągła ak-

tualizacja informacji o budynkach, 
gruntach i lokalach.

Następstwem tych działań może 
być  zmiana  powierzchni  działek 
oraz oznaczenia użytków grunto-

wych, ujawnienie lub wykreślenie 
budynków,  czy  modyfikacja  da-

nych technicznych lokali.
W  powiecie  dębickim  w  latach 

2016-2021 przeprowadzona została 
modernizacja  ewidencji  gruntów 
i budynków dla 22 obrębów, które 
jej nie posiadały. Zaktualizowana 

została zaś ta  już istniejąca dla 34 
obrębów. Tak szeroki zakres prac 
i występujące w ich trakcie proble-

my z odbiorami i techniczne były 
powodem zdarzających się spora-

dycznie opóźnień, m.in. we wpro-

wadzaniu  ostatecznych  danych 
w bazach.

Po  wprowadzeniu  nowych  po-

wierzchni  budynków  i  użytków, 
które wpływają na wysokość po-

datku  od  nieruchomości,  dane 
trafiły do gmin. W dołączonym do-

kumencie Starostwo podało także 
dzień, od którego należy naliczać 
większy podatek. A w wielu przy-

Na wniosek mieszkańców 
boiska w parku otwarte są 
także w weekend.

Chodzi  o  Park  Jordanowski 
i znajdujący się tam obiekt wybu-

dowany w ramach programu Orlik 
2012. Ten czynny był od poniedział-
ku do piątku. W ciągu tygodnia na 
obiektach znajduje się pracownik 
Miejskiego  Ośrodka  Sportu  i  Re-

kreacji w Dębicy, który pilnuje, by 
nikt niczego tam nie niszczył i żeby 
wszystko było tak, jak należy.

MOSiR nie ma pieniędzy
W weekend boiska były zamykane. 
Powód?  Brak  pieniędzy.  MOSiR 
musiałby płacić dodatkowo jedne-

mu z pracowników, albo stworzyć 
kolejny etat, a pieniądze jakie otrzy-

muje z miasta na to nie wystarczają.
Przed  wakacjami  z  wielu  stron 

płynęły głosy, by boiska otworzyć 
także w soboty i niedziele. W koń-

cu młodzi w wakacje muszą jakoś 
zagospodarować sobie czas wolny. 
Wiele  osób  było  świadkami,  jak 
młodzi  ludzie przeciskali  się pod 
siatką, by móc pograć w piłkę. To 
m.in. oni prosili o otwarcie obiektu 
w weekendy.

- I my na tą prośbę odpowiedzie-

liśmy - mówi dyrektor MOSiR Mar-
ta Pawełko-Tokarz.

W weekendy boiska są otwarte, 
choć w te dwa dni nikt ich nie pil-
nuje. Powód opisany został wcze-

śniej. Pieniędzy na dodatkowy etat 
nie ma, do tego część pracowników 
MOSiR przebywa na zwolnieniach 

Sprawa, którą prowadzi Prokura-

tura Rejonowa w Dębicy, jest dość 
delikatna z uwagi na charakter wy-

darzeń, które doprowadziły do te-

go, że 40-latek zdecydował się pójść 
na policję. 

Ale  nie  uprzedzajmy  faktów, 
początek tej historii do momentu, 
w  którym  pokrzywdzony  złożył 
zeznania, dzielą tysiące złotych. 

Zaczęło się od znajomości z męż-

czyzną,  któremu  pan  Krzysztof 
(imię  zmienione)  pomógł,  w  ra-

mach zawodowych obowiązków. 
Niedługo potem tamten zaprosił go 
na spotkanie w popularnym w po-

wiecie miejscu.
Krzysztof przyjechał sam, nowy 

znajomy w towarzystwie małżon-

ki.  W  pokoju  hotelowym  został 
poczęstowany sokiem, pamięta, że 
potem  pływali  razem  w  basenie, 
zarejestrował też wspólny powrót 
do pokoju. Po tym, mówiąc kolo-

kwialnie, urwał mu się film. Ock-

nął się rano z bólem głowy i lukami 
w pamięci.

Te wkrótce pomogła mu uzupeł-
nić para, z którą spędził wieczór 
i noc w hotelowym pokoju. 

- Od podejrzewanego w tej spra-

wie dostał smsa ze swoimi zdjęciami. 
Leżał nagi na łóżku w dwuznacznej 
sytuacji  z  tym panem  - opowiada 
prokurator rejonowy Jacek Żak. 

Mężczyzna  zażądał  pieniędzy, 
grożąc,  że  jeśli  ich  nie  dostanie, 
zdjęcia  pana  Krzysztofa  prześle 
do miejsca jego pracy oraz wszyst-
kich filii firmy. Przekonywał, że po 
czymś  takim  40-latek  na  pewno 
straci pracę.

Zastraszony mężczyzna zapłacił 
10 tys. zł, ale z niewiadomych przy-

czyn nie zerwał całkiem znajomo-

ści z szantażystą. Wkrótce żądania 
zaczęły się powtarzać. Tym razem 
znajomy nakazał, by pokrzywdzo-

ny wypłacił mu 20 tys. zł.
Ale to ciągle nie był koniec. Za ja-

kiś czas szantażysta poprosił pana 
Krzysztofa o pożyczkę. Twierdził, 
że  rozbił  samochód  pracodawcy 
i  musi  go  odkupić  za  50  tys.  zł. 
Obiecał, że sprzeda auto po remon-

cie i wtedy pieniądze odda.
Tyle tylko, że pokrzywdzony nie 

miał już pieniędzy, bo w między-

czasie kolejny raz zapłacił za znisz-

czenie  swoich kompromitujących 
zdjęć. Tym razem miały dostać się 
w  niepowołane  ręce  po  tym,  jak 
córka  pary  niedawno  poznanych 
znajomych, zabrała do szkoły tele-

fon, na którym były przechowywa-

ne. Taka była wersja przedstawiona 
przez  szantażystów.

Mimo  to  wziął  w  banku  po-

życzkę  i przekazał żądaną kwotę 
mieszkańcowi  sąsiedniego  woje-

wództwa. 
Miarka się przebrała, kiedy zna-

jomy  po  raz  kolejny  użył  szan-

tażu,  strasząc,  że  pokaże  zdjęcia 
rodzicom poszkodowanego. Tym 
bardziej,  że  40-latek  nie  miał  już 
możliwości finansowych, by spro-

stać wymaganiom znajomego. Po-

szedł  na  policję,  stamtąd  sprawa 
trafiła do prokuratury.

- Wszystko, co mówi pokrzyw-

dzony  ma  odzwierciedlenie 
w smsach, jakie wysyłało do niego 
poznane małżeństwo  - opowiada 
prokurator Jacek Żak.

W sumie para fałszywych przyja-

ciół wyłudziła od pana Krzysztofa 
kwotę 114 tys. zł. 

(nan)

padkach, jak podkreśla nasz Czy-

telnik, chodzi o termin nawet kilka 
lat wstecz.

- Zawiadomienia o dokonanych 
zmianach  danych  w  ewidencji 
gruntów i budynków przekazywa-

ne były sukcesywnie do organów 
podatkowych  -  zapewnia  Ma-

riusz Grygiel.
Gminy,  co zauważa nasz  infor-

mator, przesyłają zmienione naka-

zy obowiązujące od dnia podanego 
w dokumencie i mogą nakładać na 
mieszkańców karne odsetki.

-  Dlaczego  kar  tych  nie  pokry-

wa starosta, skoro  to z  jego winy 
do dziś dane z modernizacji nie są 
wprowadzone do systemu? - pyta.

Mariusz  Grygiel  tłumaczy,  że 
zgodnie  z  Ustawą  o  podatkach 
i opłatach lokalnych to mieszkań-

cy  są  zobowiązani  złożyć  odpo-

wiedniemu  organowi  informację 
o zmianach na działce. Mają na to 
14 dni od wystąpienia okoliczności 
uzasadniających  powstanie  obo-

wiązku podatkowego.
Janusz Grajcar

Zanim poszedł na policję 
stracił ponad 100 tys. zł, by 
powstrzymać szantażystów. 

Nasz Czytelnik nie ma wątpliwości, że starosta. W powiecie są jednak 
innego zdania i podają argumenty na swoją obronę..
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Praca czeka na nauczycieli

Zdało aż 83 procent abiturientów

Poszukiwani są też psychologowie, pedagodzy i terapeuci

Tegoroczna zdawalność jest i tak 
nieco niższa od ogólnopolskiej, bo 
w kraju z pozytywnym wynikiem 
kampanię majową zakończyło 84 
procent zdających. Piszący otrzy-

mywali  dwa  rodzaje  arkuszy.  Ci 
kończący naukę w liceach pisali już 
maturę w nowej wersji, a z techni-
ków w starej, która obowiązywała 
od 2015 roku.

Najlepiej  uczniowie  z  naszego 
powiatu poradzili sobie z egzami-
nem z języka angielskiego. Średni 
wynik z części pisemnej zbliżający 
się do 80 procent należy uznać za 
imponujący. A efekt gwarantujący 
jego  zaliczenie  uzyskali  wszyscy 
maturzyści z II LO, Technikum nr 
2 w Kwiatku i Technikum w Pust-
kowie-Osiedlu.

Podobnym osiągnięciem, ale z ję-

zyka polskiego, mogą pochwalić się 
absolwenci ZS nr 4 w Dębicy i LO 
w Pustkowie-Osiedlu. Z matema-

tyką  zaś  w  stu  procentach  pora-

dzili sobie zdający egzamin w LO 
w Jodłowej.

Żadna z naszych szkół nie może 
się w tym roku cieszyć z tego, że 
zdali wszyscy, którzy podeszli do 
matury. Najbliższe tego było II LO 
w Dębicy, które niemal co roku wy-

wiesza na ogrodzeniu baner z na-

pisem: Wszyscy zdaliśmy maturę. 
Tym razem, podobnie  jak w 2021 
roku, dwie osoby muszą liczyć na 
poprawkę w sierpniu. Jedna z języ-

ka polskiego i jedna z matematyki.
Z  kolei  tylko  trzy  osoby  oblały 

egzaminy  w  maju  w  Technikum 
nr  2  w  Kwiatku.  One  również 
w komplecie  będą mogły powal-
czyć o pozytywne wyniki podczas 
sesji poprawkowej: jedna z polskie-

go  i  dwie  z  matematyki.  Po  sze-

ściu uczniów nie poradziło  sobie 
z zadaniami maturalnymi w I LO 
i w III LO w Kwiatku.

Dyrektorzy szkół w powiecie dę-

bickim chcą zatrudnić nauczycieli 
języka polskiego, języka niemieckie-

go, biologii, geografii, informatyki, 
matematyki,  muzyki  i  przyrody. 
W  większości  są  to  wakaty,  ale 
w kilku przypadkach byłaby to tyl-
ko praca na zastępstwo.

Oto wszystkie oferty:
Niepubliczna  Szkoła  Weldon 

School w Dębicy (po nazwie spe-

cjalności podajemy, ile godzin pracy 
tygodniowo miałby świadczyć)

- nauczyciel języka polskiego - 20
- nauczyciel matematyki - 15

- nauczyciel języka niemieckiego 
- 6

- nauczyciel informatyki - 5
- nauczyciel wspomagający - 40
Niepubliczne Przedszkole Wel-

don Kids w Dębicy
- nauczyciel przedszkola - 40
Zespół Szkół nr 4 w Dębicy
- zajęcia rewalidacyjne - 2
Zespół  Szkół  Ekonomicznych 

w Dębicy
- nauczyciel geografii - 9
Poradnia Psychologiczno-Peda-

gogiczna w Dębicy
- psycholog - 20 (na zastępstwo)

Szkoła Podstawowa w Bobrowej
- nauczyciel biologii - 5 (na zastęp-

stwo)
- nauczyciel języka niemieckiego - 

4 (na zastępstwo)
- nauczyciel przyrody - 2
- doradca zawodowy - 10/rok
- psycholog - 10
- pedagog specjalny - 10
SP w Brzeźnicy
- psycholog - 10
Przedszkole Publiczne w Czar-

nej
- psycholog - 6
SP w Czarnej
- psycholog - 11
Zespół Szkół w Dęborzynie
-  nauczyciel  przedszkola  -  26 

(na zastępstwo)

SP w Górze Motycznej
- nauczyciel języka niemieckiego 

- 2
- nauczyciel geografii - 4
- nauczyciel muzyki - 4
- psycholog - 8
- pedagog specjalny - 8
SP w Gumniskach
- psycholog - 8
SP w Januszkowicach 

- psycholog - 8
- pedagog specjalny - 5
SP w Jaworzu Górnym
- psycholog - 5
- pedagog szkolny - 8
- pedagog specjalny - 5
- logopeda - 3
PP w Łękach Górnych
- psycholog - 3

SP w Mokrem
- nauczyciel przyrody - 2
- nauczyciel biologii - 5
- logopeda - 3
- pedagog szkolny - 4
- pedagog specjalny - 6
- psycholog specjalny - 6
- terapeuta pedagogiczny - 3
- doradca zawodowy - 10/rok
ZSZ w Pustkowie-Osiedlu
- nauczyciel biologii - 6
- psycholog - 9
SP w Stasiówce
- psycholog - 8
SP w Zasowie
- psycholog - 8
SP w Zwierniku
- psycholog - 9

JAG

Uczniowie II LO w Dębicy po odebraniu świadectw ukończenia szkoły.

Tak dobrego wyniku w powiecie nikt się nie spodziewał, 
szczególnie że przed rokiem odsetek wyniósł 65 procent.

W  przypadku  II  LO  godny  za-

uważenia  jest  również  średni 
wynik z pisemnej części języka an-

gielskiego, wynoszący 94 procent. 
Wyższy na Podkarpaciu ma tylko II 
LO w Rzeszowie (96), a na tym sa-

mym poziomie są I LO w Krośnie, 
IV LO w Rzeszowie i Publiczne LO 
Sióstr Prezentek.

Z  matematyki  dębicka  Dwójka 
ma  89  procent.  Lepszy  osiągnę-

li  uczniowie  tylko  trzech  szkół: 
I Społecznego LO w Tarnobrzegu 
(96) oraz II LO w Rzeszowie  i  IV 
LO w Jaśle (po 92). Na tym samym 
poziomie zaś są I LO w Krośnie i IV 
LO w Rzeszowie.

Janusz Grajcar

W większości przypadków specjaliści poszukiwani są tylko na część 
etatu, stąd tak duże problemy z ich pozyskaniem.

Miejsce Szkoła Zdawało Zdało % zdawalności J. polski J. obcy Matematyka Razem

1 II LO Dębica 164 162 98,8 15,0 18,4 8,9 42,3

2 I LO Dębica 160 154 96,2 14,1 16,4 7,1 37,6

3 ZS nr 2 Dębica 211 202 95,7 13,7 16,3 7,4 37,4

Technikum nr 2 102 99 97,0 13,8 16,7 7,6 38,1

III LO 109 103 94,5 13,7 16,0 7,3 37,0

4 LO Jodłowa 20 18 90,0 13,3 15,4 6,6 35,3

5 ZS nr 4 Dębica 23 16 69,6 11,9 13,9 4,2 30,0

6 ZSZ Pustków-Osiedle 23 12 52,2 11,4 13,3 3,8 28,5

Technikum 6 3 50,0 11,6 14,7 3,6 29,9

LO 17 9 52,9 11,4 12,8 3,9 28,1

7 ZSE Dębica 160 111 69,4 10,9 12,6 4,5 28,0

Technikum nr 3 128 92 71,9 11,2 12,4 4,6 28,2

IV LO 32 19 59,4 9,9 13,5 4,0 27,4

8 ZSZ nr 1 Dębica 93 55 59,1 10,7 12,4 4,0 27,1

9 ZS CKR Brzostek 19 12 63,2 10,9 9,8 4,6 25,3

* w roku szkolnym 2022/2023 nie było klasy maturalnej w LO w Pilźnie.
W kolumnach pod nazwami przedmiotów zdawanych na poziomie podstawowym podajemy wskaźniki obliczone 
na podstawie średnich wyników procentowych dla szkół. Jeśli ta miała np. 66 procent, to wskaźnik punktowy 
wynosi 6,6 pkt. W przypadku języka polskiego i języka obcego zsumowane zostały wskaźniki za część pisemną 
i ustną. Maturzyści w większości wybrali język angielski, piętnastu zdawało język niemiecki.

Ranking szkół średnich na podstawie wyników matur*

Wyniki dla powiatu dębickiego*

* dla części pisemnej matur
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Powiat dębicki

Basen w Pustkowie-Osiedlu to miejsce popularne nie tylko wśród mieszkańców gminy Dębica. 

Ale są też gratisy

Atrakcji co nie miara, za większość 
jednak trzeba słono zapłacić

w obydwu ośrodkach kosztuje tyle 
samo - 20 zł za godzinę.

Rowerek  wodny  dwuosobowy 
i czteroosobowy: Jałowce - 30 i 40 
zł, Chotowa: 20 i 30 zł. 

W ośrodkach można wypożyczyć 
leżaki. Jałowce oferują je za 15 zł na 
cały dzień.

-  U  nas  wypożycza  ratownik 
za  darmo  -  mówi  Maria  Skotnic-

ka, odpowiedzialna za marketing 
w Grand Chotowa.

Oraz inne atrakcje
Zobaczmy,  co  oferuje  Chotowa. 
Park  linowy  z  czterema  trasami 
o różnym stopniu trudności. Ceny 
od 5 zł za dwa przejścia najłatwiej-
szym wariantem dla dzieci, po 15 
zł za pokonanie trasy ekstremalnej 
dla dorosłych. Kwoty spadają, jeśli 
z obiektu korzysta grupa powyżej 

10 osób. Kolejna atrakcja to ścianka 
wspinaczkowa. Za godzinę  takiej 
zabawy trzeba zapłacić 70 zł. 

Dwukrotny zjazd tyrolką na dy-

stansie 300 metrów to koszt 20 zło-

tych. 
W Jałowcach nie ma takich atrak-

cji, ale za to nie będą się tam nudzić 
wędkarze.  Korzystanie  z  łowiska 
przy użyciu maksymalnie dwóch 
wędek  od  osoby  kosztuje  50  zł 
dziennie. 

W obydwu ośrodkach można za-

grać w siatkówkę plażową, płacąc 
za zajęcie boiska 30 zł za godzinę 
w Jałowcach. Do dyspozycji są też 
stoły do tenisa stołowego: w Jałow-

cach za 10 zł za godzinę. W Cho-

towej  obie  te  atrakcje  są  w  cenie 
biletu. 

- My w tym roku mamy jeszcze 
nowość,  dmuchany  zamek  dla 

dzieci, z którego można korzystać 
bez  żadnych  opłat  -  dopowiada 
Maria Skotnicka.

Z noclegiem
Jeśli  chcielibyśmy  zostać  trochę 
dłużej, musimy doliczyć ceny noc-

legów. Te w obydwu ośrodkach są 
uzależnione od standardu, jaki wy-

bierzemy.  W  Jałowcach  możemy 
zdecydować się na opcję biwakową 
i spanie w namiocie. Od każdej oso-

by powyżej 15. roku życia ta przy-

jemność kosztować nas będzie 15 zł 
za dobę, w wieku od 4 do 15 lat  8 
zł, młodsze gratis. Do tego rozbicie 
namiotu - za czteroosobowy zapła-

cimy 25 zł. O 5 zł więcej kosztować 
nas będzie parkowanie camperem 
lub przyczepą kempingową. 

W kwestii noclegu pod dachem 
można wybierać pomiędzy domka-

Wybierając się nad wodę 
z dwójką dzieci, trzeba 
mieć pełny portfel. 

Jeśli chodzi o wybór letnich atrak-

cji w naszym powiecie możliwości 
nie  brakuje.  Czas  można  spędzić 
na różne sposoby: odpoczywając, 
zwiedzając,  wędrując,  uprawia-

jąc sport, albo łącząc te wszystkie 
opcje. 

Na dzień dobry
Wiadomo jednak, że kiedy z nieba 
leje się żar, każdemu marzy się pla-

ża i woda. W powiecie mamy dwa 
ośrodki, gdzie można zażyć  tych 
przyjemności. 

W Ośrodku Grand Chotowa od 
poniedziałku do piątku za wstęp 
zapłacimy 10 zł, w weekendy 15 zł.  
Dzieci do lat 5 wchodzą za darmo.

W  Ośrodku  Jałowce  przez  ca-

ły  tydzień obowiązuje  jedna cena 
za wstęp. 15 zł zapłacą osoby do-

rosłe,  dzieci  w  wieku  od  3  do  7 
lat - 9 zł, młodsze wchodzą gratis. 
Najdrożej kosztuje wprowadzenie 
czworonoga - w Jałowcach bilet za 
psa kosztuje 20 zł. O połowę mniej 
zapłacimy za plażowanie z psem 
w Chotowej. 

Za  wjazd  na  teren  ośrodka  sa-

mochodem lub motocyklem trzeba 
doliczyć  6 zł w  Jałowcach  i  10 zł 
w Chotowej. Parking poza bramą 
tego drugiego ośrodka jest bezpłat-
ny, ale w upalne dni trzeba się spie-

szyć, by zająć na nim miejsce.

Plażing i pływanie
Kiedy już jesteśmy nad wodą, aż żal 
nie skorzystać z typowo wodnych 
atrakcji,  takich  jak  wypożyczenie 
kajaka  lub  rowerka  wodnego. 
Obydwa  ośrodki  dysponują  wy-

pożyczalnią sprzętu pływającego. 
Wypożyczenie  tego  pierwszego 

mi i apartamentami. Dla przykładu   
pierwsza doba w domu 5-osobo-

wym to koszt 300 zł, w apartamen-

cie 4-osobowym zapłacimy 370 zł.
W Chotowej możemy zanocować 

w hotelu, za trzy osoby zapłacimy 
430 zł. Domek dla ośmiu osób kosz-

tuje 900 zł, dla 10  - 1300 zł w ce-

nie promocyjnej.

Na basen i do osady
Pobyt  nad  odkrytymi  basenami 
oferują  ośrodki  sportu  i  rekreacji 
w Dębicy oraz w Pustkowie-Osie-

dlu. Na pierwszy bilet całodzienny 
kosztuje 12 zł normalny  i 8 ulgo-

wy. W cenie oprócz dużego basenu 
także brodzik ze zjeżdżalnią, boisko 
do siatkówki.

W Pustkowie-Osiedlu ceną róż-

nią się  tylko całodzienne ulgowe, 
tam zapłacimy o złotówkę mniej. 
W  cenie  do  dyspozycji:  dwa  ba-

seny,  dwa  boiska  do  siatkówki 
i  jedno do piłki nożnej, duży plac 
zabaw, mobilny park linowy.

Kto nie lubi moczenia w wodzie 
i  smażenia  się  na  słońcu,  może 
wybrać się do Osady Słowiańskiej 
w Stobiernej i skorzystać z oferowa-

nych tu atrakcji w postaci warszta-

tów rzemiosła czy lekcji historii. Ich 
ceny wahają się od 7 do 12 zł. Za 
wstęp do osady zapłacimy 10 zł (bi-
let normalny), 8 zł (ulgowy) i 30 zł 
(rodzinny). Za darmo możemy od-

wiedzić park owadów w Stobiernej 
czy wieżę widokową po sąsiedzku 
w Głobikowej. 

W Strzegocicach już działają
Nowy  obiekt  na  mapie  powia-

towych  atrakcji  to  przystań 
w  Strzegocicach.  Rower  wodny  
4-osobowy kosztuje tu 45 zł za go-

dzinę, a 2-osobowy kajak - 20 zł. Po 
10 zł zapłacimy za osobę na polu 
namiotowym, bez opłat za sam na-

miot, gratis boisko i leżaki. 
nan

eprasa.pl e5c63ebe68



14
Nr  29 (1193) 

Obserwator Lokalny

Przed rokiem szkolnym jak nowe

Rusza remont w Stobiernej

Dzięki Działaj Lokalnie

Zdążyć przed wrześniem

W sali będzie sucho

Zostań aktorem

Napisali wniosek, starania popiera 
komendant powiatowy

Prace prowadzone są równocze-

śnie w kilku placówkach. Termin 
nie jest przypadkowy, bo remonty 
można przeprowadzić tylko wtedy, 
kiedy szkoły stoją puste i prace nie  
zakłócają ich normalnego funkcjo-

nowania.
W  Żyrakowie  wymieniane  są 

okna. Nie wszystkie, tylko te drew-

niane, które  już nie nadają się do 
użytku  -  w  sumie  około  30.  Pra-

ce prowadzone są  także w części 
przedszkolnej, koszt inwestycji za-

mknie się kwotą 90 tys. zł. 
Bliźniacze remonty prowadzone 

są w szkołach w Mokrem i w Gó-

rze  Motycznej.  Obydwa  polegają 
na  modernizacji  kotłowni.  Stare 
kotły zastąpione zostaną nowymi 
o  większej  wydajności  i  bardziej 
ekologicznymi. 

- Nowe będzie także całe oprzy-

rządowanie:  pompy,  armatura, 
instalacje  elektryczne  -  tłumaczy 
wicewójt Grzegorz Reguła, odpo-

wiedzialny za  inwestycje w  gmi-
nie Żyraków.

Dodaje, że obydwa kotły miały 
ponad 20 lat i były wyeksploatowa-

ne. Pierwszy z remontów pochłonie 
112 tys. zł, na drugi gmina przezna-

czy 130 tys. zł. W szkole i przedszkolu w Żyrakowie wymieniane są okna. 

Umowa z wykonawcą została już podpisana. 

Mają samochody i dobrze 
wyszkolonych druhów.

 Fot. OSP Brzeźnica. 

W szkołach w gminie Żyraków trwają wakacyjne 
remonty: wymiana okien, oświetlenia i kotłów. 

Najbardziej kosztowne będą pra-

ce  prowadzone  w  szkole  w  Stra-

szęcinie. Tutaj wymieniane jest całe 
oświetlenie i instalacja elektryczna. 
W budynku zainstalowanych zo-

stanie  łącznie  350  nowych  lamp. 
Całość kosztować będzie 200 tys. zł.

Na przeciwległym biegunie kosz-

tów  jest  remont  w  szkole  w  Za-

sowie.  Polega  na  przebudowie 
wejścia  do  budynku,  które  prze-

znaczone jest dla osób z niepełno-

sprawnością.
- Wymieniane będą drzwi przy 

podjeździe dla wózków - tłumaczy 
Grzegorz Reguła. 

Ten ostatni remont kosztował bę-

dzie samorząd gminy niespełna 50 
tys. zł. 

(nan)

Do  grona  jednostek  Krajowego 
Systemu  Ratowniczo-Gaśniczego 
(KSRG) mogą pretendować  tylko 
te, które spełniają ściśle określone 
warunki.  Muszą  być  odpowied-

nio wyposażone w specjalistyczny 
sprzęt  wykorzystywany  podczas 
akcji  ratunkowych,  wymaganą 
liczbę  przeszkolonych  członków, 
a także zaplecze i samochody, któ-

re  niewiele  ustępują  tym,  jakimi 
posługują się zawodowi strażacy. 

Obecnie w gminie Dębica są czte-

ry takie jednostki: Pustków, Pusty-

nia, Paszczyna, Podgrodzie. Teraz 
o dołączenie do systemu wystąpiła 
OSP Brzeźnica.

- W pobliżu jest autostrada, droga 
wojewódzka, do tego duże zakłady 
przemysłowe,  stąd  potrzeba  jest 
uzasadniona - wyjaśnia bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Stra-

ży Pożarnej w powiecie. 
I dodaje, że starania OSP Brzeź-

nica wspiera komendant KP PSP 
w Dębicy. W powiecie jest 16 jed-

nostek  wpisanych  do  KRSG,  na 
66 działających.

(nan)

Taka kwota, a dokładnie 300 956,46 
zł,  za wykonanie wszystkich pla-

nowanych  tam  prac  pojawiła  się 
w  ofercie  złożonej  w  przetargu 
przez firmę Tar-Bud Dominik Tar-
czyński. Cała suma pochodzi z bu-

dżetu gminy.
-  Miała  być  dotacja,  ostatecz-

nie  program  został  wstrzymany 
i wszystko musimy wyłożyć sami 
- mówi wicewójt Jacek Drobot.

Dodaje, że dłużej nie można było 
czekać, bo sala wymaga pilnego re-

montu ze względu na zawilgocenie. 
Remont obejmował będzie: wyko-

nanie  izolacji  cieplnej  i  wilgotno-

ściowej fundamentów, przebudowę 
kanalizacji sanitarnej, przebudowę 
kanalizacji deszczowej oraz roboty 
remontowo–budowlane.

-  Wyremontowane  będą  także 
łazienki  przy  sali  -  informuje  Ja-

cek Drobot.
Wicewójt podkreśla, że sala ma 

już  blisko  30  lat.  Prace  rozpocz-

ną  się  w  tym  tygodniu.  Zgodnie 
z umową z wykonawcą mają się za-

kończyć przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, kiedy uczniowie wrócą 
do szkoły.

(nan)

Zajęcia rozpoczną się w sierpniu 
i  będą  trwać  do  listopada,  kiedy 
to przeszkoleni aktorzy zaprezen-

tują się w przedstawieniu z okazji 
gminnych obchodów rocznicy od-

zyskania niepodległości.

Projekt będzie realizowany w bu-

dynku użyczonym przez Centrum 
Kultury  i  Promocji  w  Żyrakowie 
oraz w pomieszczeniach Zespołu 
Szkół.  Organizatorzy  zapraszają 
wszystkich chętnych bez względu 
na wiek i zawód. Jedynym warun-

kiem jest wcześniejsze zapisanie się 
na zajęcia pod numerem telefonu 
14 681 28 19.

(nan)

Kolejna jednostka OSP z gminy 
Dębica szykuje się do włączenia 
do krajowego systemu. 

Ponad 300 tys. zł kosztować 
będzie remont sali 
gimnastycznej w Stobiernej.

Do udziału w warsztatach 
teatralnych zaprasza grupa 
Działajmy z pasją. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Zaczęło się od koleżeńskiej zaczepki, 
skończyło piłkarskim turniejem i piknikiem

Konsultacje 
sołeckie

Na hale brakło, 
ale dołożyli

Członków stowarzyszenia Królewskie Pilzno spotkać można na większości imprez biegowych w okolicy. 

Uczestnicy chcą, by za rok ich grono jeszcze się powiększyło.

Działaj Lokalnie 2023

Pierwszy piknik w Parkoszu

rewanż za rok.  I  tym razem górą 
była  ekipa  Szczepana  Ciebienia, 
choć  dla  obu  panów  nie  to  było 
już najważniejsze.

Liczyło się, że mogą się spotkać 
w  szerszym  gronie.  W  tym  roku 

jeszcze  się  powiększyło,  bo  do 
dwóch  grających  wcześniej  ekip 
dołączyła Stara  Jastrząbka. Znów 
wygrała Czarnovia, a występujący 
w niej Andrzej Dymek został kró-

lem strzelców. Najlepszym  piłka-

trochę więcej. Obowiązywać będą 
zapisy,  ale  o  konkretach  dopiero 
będziemy informować m.in. na na-

szym profilu na facebooku - mówi 
Łukasz Ździebło.  

Pikniki  biegowe  to  jednak  nie 
jedyny projekt, w który zaangażo-

wani są członkowie Królewskiego 
Pilzna. 

-  W  tej  chwili  trwają  półkolo-

nie z Legionem, a 3 września  ra-

zem  z  gminą  i  Domem  Kultury 
w  Pilźnie  współorganizujemy  IX 
Urodzinowy Bieg Miasta Pilzna - 
informuje szef stowarzyszenia. 

Do tej pory udział w nim zgłosi-
ło 267 osób. Biorąc pod uwagę, że 
maksymalna  liczba  uczestników 

we  wszystkich  kategoriach  wie-

kowych i na wszystkich trasach to 
350,  warto  się  pospieszyć.  Doro-

śli mogą pobiec na dystansie 10,7 
oraz  5  km.  Poza  tym  odbędą  się 
biegi przedszkolaków, maluchów, 
juniorów i nastolatków oraz osób 
niepełnosprawnych. 

tra

W sumie stowarzyszenie 
Królewskie Pilzno 
zorganizuje ich trzy. 

Królewskie Pilzno po raz pierw-

szy starało się o pieniądze z progra-

mu Działaj Lokalnie. 
- Sporo osób było tym zaskoczo-

nych, bo realizowaliśmy wiele pro-

jektów, ale z  innych programów. 
Z Działaj Lokalnie to nasz debiut - 
przyznaje Łukasz Ździebło, prezes 
stowarzyszenia. 

Projekt  zatytułowany  Pikniki 
biegowe  z  Królewskim  Pilznem 
adresowany jest do najmłodszych 
mieszkańców gminy. Na pierwszą 
imprezę przedstawiciele stowarzy-

szenia zaproszą ich 12 sierpnia na 
stadion  w  Parkoszu.  Tam  czekać 
będą:  tor  przeszkód,  dmuchańce 
i wiele innych atrakcji. Wśród nich 
wspólne ćwiczenia i bieg. 

Dwa kolejne pikniki Królewskie 
Pilzno chce zorganizować we wrze-

śniu w Strzegocicach i Pilźnie. O ile 
dokładne miejsce w Strzegocicach, 
w którym odbędzie się impreza, nie 
jest jeszcze znane, o tyle wiadomo 
już, że zakończenie projektu odbę-

dzie się na stadionie obok szkoły 
w Pilźnie. Program będzie podob-

ny do tego w Parkoszu. 
- Liczymy, że w konkurencjach 

weźmie udział 20-25 dzieci, może 

Na  budowę  przyszkolnych  hal 
sportowych, a właściwie boisk wie-

lofunkcyjnych wraz z zadaszeniem 
o  stałej  konstrukcji  z  programu 
Olimpia ogłoszonego przez Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki udało 
się urzędnikom zdobyć 5 814 997 zł 
(2 004 999 zł na Lipiny i po 1 904 999 
zł na Łęki Górne i Zwiernik). Jest to 
70 procent kwoty potrzebnej na ich 
wybudowanie, a pieniądze te trafią 
do samorządu dopiero w 2024 ro-

ku. Wtedy też będzie musiała zo-

stać zakończona ich budowa. 
Dlatego też przetarg na opraco-

wanie trzech dokumentacji projek-

towych  gmina  ogłosiła  już  teraz. 
Oferty w nim złożyło aż 11 firm. 
Rozstrzał  cenowy  był  pomiędzy 
nimi  ogromny,  od  191  880  zł  po 
550  818  zł.  Jednak  nawet  ta  naj-
niższa oferta była dla urzędników 
zbyt wysoka, ponieważ kwota jaką 
chcieli przeznaczyć na sfinansowa-

nie tego zamówienia to 100 000 zł. 
Dlatego  w  ostatni  wtorek  od-

była się nadzwyczajna sesja Rady 
Miejskiej w Pilźnie, podczas której 
radni jednogłośnie zgodzili się na 
przeniesienie 100 000 zł z budżetu 
na tę właśnie inwestycję. 

Jeśli  wszystko  pójdzie  zgodnie 
z planem w 2025 roku dzieci będą 
mogły korzystać z nowych hal.

tra

Jego  organizator  Paweł  Kusek 
w 2021 roku spotkał się na stadio-

nie w Czarnej ze Szczepanem Cie-

bieniem. Jako że koledzy z boiska 
dawno się nie widzieli, spostrzegli, 
że obu od tamtego czasu nieco się 
przytyło. I próbowali sobie nawza-

jem udowodnić, że drugi jest przez 
to w gorszej formie od pierwszego.

Szybko  jednak  doszli  do  wnio-

sku, że tą drogą do żadnych kon-

kretnych  wniosków  nie  dojdą. 
Jedynym  rozwiązaniem,  które 
pozwoliłoby  to  rozstrzygnąć  był 
piłkarski  mecz.  Tak  więc  po  raz 
pierwszy od lat zorganizowali dru-

żyny i spotkali się na boisku.
Zwycięsko z tego pojedynku wy-

szła drużyna z Jaźwin, w której grał 
Paweł Kusek. Ten chciał być jednak 
fair wobec kolegi i zaproponował 

Konsultacje  dotyczą  projektu 
uchwały,  która  zostanie  poddana 
pod głosowanie na najbliższej sesji 
Rady Gminy. Dotyczy ona zmiany 
statutów wszystkich czternastu so-

łectw w gminie, a dokładniej jedne-

go punktu zawierającego wytyczne 
o  wyborach  sołtysów  i  rad  sołec-

kich.
W paragrafie dziesiątym jest za-

pis, że kadencja organów sołectwa 
trwa  5  lat.  Po  zmianie  miałby  on 
brzmieć:  Kadencja  sołtysa  i  rady 
sołeckiej jest równa kadencji Rady 
Gminy  i kończy się z momentem 
wyboru nowych organów sołectwa.

Wójt  Józef  Chudy  tłumaczy,  że 
ma to na celu zachowanie dotych-

czasowej praktyki związanej z prze-

prowadzaniem wyborów sołeckich 
w okresie do sześciu miesięcy od 
wyborów samorządowych.

JAG

Konkretnie na dokumentację 
projektową hal w Lipinach, 
Łękach Górnych i Zwierniku.

Bumerang Cup w Jaźwinach 
rozegrany został po raz trzeci 
i zapewne nie ostatni.

Mieszkańcy gminy Czarna mogą 
wyrazić opinię w urzędzie do 
godz. 12:00 w czwartek 20 lipca.

Czarna, Pilzno

rzem wybrany został Paweł Kusek, 
a  najstarszym  zawodnikiem  na 
boisku był 68-letni gracz z Jaźwin 
Zbigniew Kusek.

- Naszym spotkaniom nadaliśmy 
nazwę Bumerang Cup, żeby wra-

cały co roku - wyjaśnia organizator 
Paweł Kusek.

W roli wręczającego puchary wy-

stąpił Stanisław Curyło, były gracz 
LKS Jaźwiny, a później także Stali 
Rzeszów i Górnika Zabrze. Sędzio-

wali Marek Sowiński i Dariusz Bar-
naś, a zabezpieczenia medycznego 
udzielali druhowie OSP Jaźwiny.

-  Ustawili  też  kurtynę  wodną, 
z której korzystali piłkarze i dzieci 
- śmieje się organizator.

Dla  zawodników  poczęstunek 
przygotowały panie z KGW Jaźwi-
ny.  Dodatkowe  atrakcje  były  na-

tomiast dla najmłodszych, którzy 
mogli  m.in.  pozjeżdżać  na  dmu-

chańcu. Wszystkim zaś czas umilał 
muzyką Paweł Grzyb.

Janusz Grajcar
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Lista marzeń wójta jest dłuższa

Burmistrz ma żal, bo każdy obiecywał

Rusza budowa chodników w Jodłowej

Jodłowa dostała blisko milion, Brzostek okrągłe zero
Powodów do paniki 
póki co nie ma

Kiss&ride
Na wysokości SP nr 2 powiat wy-

buduje  także  zatokę  kiss&ride. 
Nie będzie  tam można parkować 
swoich pojazdów zbyt długo. Za-

toka ma  służyć  rodzicom, którzy 
dowożą dzieci do szkoły samocho-

dami. Będzie to miejsce, gdzie zjadą 

i w bezpieczny sposób wysadzą po-

ciechę z pojazdu, bez utrudniania 
ruchu na powiatówce. Łącznie cała 
inwestycja pochłonie blisko 4 mln 
zł. I choć znacznie poprawi bezpie-

czeństwo  na  terenie  gminy,  wójt 
Janiga nie kryje, że przy powiatów-

kach do zrobienia jest więcej.

- Chodnik od rzeźni w kierunku 
krzyżówki  na  Przeczycę,  w  Dę-

bowej  od  szkoły  do  kościoła,  od 
szkoły  w  Dęborzynie  do  kaplicy 
w  Zagórzu,  a  także  od  Jodłowej 
Górnej w stronę centrum  - wymie-

nia wójt.
Grzegorz Król

Spichlerz jest w fatalnym stanie i i stanowi zagrożenie. Przed trzema laty 
zawalił się tam dach. Strażacy sprawdzali, czy w środku nie było ludzi.

Sprzęt został już przywieziony. Kierowcy noga z gazu, mogą wystąpić utrudnienia w ruchu. 

Do Jodłowej Górnej zwożony jest już sprzęt potrzebny do 
budowy chodnika wzdłuż drogi powiatowej.

To duże zadanie podzielone zo-

stało na trzy odcinki. Jako pierwszy, 
realizowany będzie ten w Jodłowej 
Górnej,  od  Szkoły  Podstawowej 
nr 2 w kierunku centrum wsi, do 
przystanku za zakrętami. Będzie on 
najdłuższy - ok. 710 m. Sfinansowa-

ny zostanie z programu Polski Ład.
Z pieniędzy pochodzących z tego 

samego  programu  zrealizowany 
będzie  drugi  etap  zadania,  w  ra-

mach  którego  powstanie  440  m 
chodnika, od cmentarza w Jodło-

wej Dolnej do rzeźni.

Wykonają go dwie �rmy
Pierwszy z wymienionych odcin-

ków  wykonają  mniej  więcej  po 
połowie  firmy  Bardem  z  Dębicy 
i Zakład Remontowo-Budowlany 
Łukasz Rejkowicz z Gromnika. Za 
odcinek drugi odpowiedzialny bę-

dzie tylko zakład z Gromnika. Oba 
mają być gotowe wiosną przyszłe-

go roku.
Ale  jest  jeszcze  trzeci  odcinek. 

I  choć  jest  on  zaplanowany  jako 
ostatni etap prac, to do użytku ma 
być oddany w pierwszej kolejności. 
Zakończenie robót, za które rów-

nież odpowiedzialna będzie firma 
Bardem, ma nastąpić do końca tego 
roku. To chodnik od wspomnianej 

wcześniej SP nr 2 w kierunku Ko-

walowej  w  województwie  mało-

polskim.

Tym razem RFIL
Ale nie dotrze on do samej granicy 
miejscowości  i województw. Jego 
koniec wypada na wysokości ostat-
niego  przystanku  autobusowego 
w Jodłowej Górnej.

- Bardzo cieszymy się z tych robót. 
Należy podkreślić, że do ostatniego 
etapu gmina dołożyła powiatowi 
pół  miliona  złotych  -  mówi  wójt 
gminy Jodłowa Jan Janiga.

Kilka tygodni temu wicestarosta 
powiatu dębickiego Adam Pienią-

żek  mówił,  że  pierwszy  odcinek 
robót będzie łatwy do wykonania. 
A to dlatego, że poza samym chod-

nikiem  nie  będzie  konieczności 
wykonywania dodatkowych prac. 
Sytuacja wygląda zupełnie inaczej 
w  przypadku  odcinka  w  kierun-

ku Kowalowej.
-  Powstanie  doświetlone,  bez-

pieczne  przejście  dla  pieszych, 
trzeba będzie wykonać    też dużo 
nasypów i innych elementów po-

mocniczych, a wszystko po to, by 
wzmocnić ten chodnik. To trudny 
teren - podkreśla wicestarosta Pie-

niążek.

To  kościoły  św.  Stanisława  BM 
oraz św. Mikołaja w Jodłowej. Na 
pierwszy gmina otrzymała 435 619 
zł, z kolei na drugi 545 129 zł. Dzię-

ki  dofinansowaniu  konserwacji 
poddana  zostanie  XVIII-wiecz-

na  ambona  oraz  prewencyjnie 
zakonserwowany  zostanie  dach 
w  pierwszym,  z  kolei  w  drugim 
zabezpieczone zostaną fundamenty 
i ściany przed wilgocią oraz napra-

wiona  konstrukcja  murów  i  tyn-

ków  frontowej  fasady.  Pieniądze 
na ten cel pochodzą z Rządowego 
Programu Odnowy Zabytków.

O  dofinansowanie  ubiegała  się 
również  gmina  Brzostek.  Ten  sa-

morząd dotację chciał przeznaczyć 
na  ratowanie  zabytkowego  spi-
chlerza przy szkole w Przeczycy. 
Ale pieniędzy nie otrzymał, czego 

Chodzi o wodę, z którą każdego 
roku jest problem. W tym jeszcze 
sytuacji kryzysowej nie ma, ale jak 
mówi Piotr Szczepkowicz, zauwa-

żalne są pewne symptomy, przez 
które postanowił zwrócić się z ape-

lem do mieszkańców. Zresztą z ta-

kim samym, z którym zwracał się 
przez wiele lat poprzednik Piotra 
Szczepkowicza Leszek Bieniek.

- Jest to apel wyprzedzający, choć 
niebezpodstawny - podkreśla pre-

zes ZGK.
I  prosi  mieszkańców,  by  wody 

używali tylko do celów bytowo-go-

spodarczych,  a  zrezygnowali  np. 
z napełniania basenów, mycia po-

jazdów, czy podlewania grządek. 
Ostatnie chwilowe opady deszczu 
nie zmieniły wiele, stąd apel do od-

biorców wody o to, by gospodaro-

wali nią z głową.
rar

Dwa kościoły w Jodłowej 
doczekają się prac renowacyjnych 
dzięki dotacji.

Prezes Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Brzostku apeluje 
do mieszkańców.

burmistrz  Wojciech  Staniszewski 
kompletnie nie rozumie.

-  Byłem  ścigany  przez  konser-

watora,  że  to  obowiązek  gminy, 
by ratować ten zabytek. Przygoto-

waliśmy  dokumentację,  wniosek 
i  mieliśmy  zapewnienia  z  każdej 
strony, że pomogą załatwić pienią-

dze - mówi burmistrz.
Wspomina, że poseł Jan Warze-

cha  za  niego  wskazał  pierwotnie 
zabytki, które gmina powinna zgło-

sić do programu. To m.in. wieża ko-

ścielna Sanktuarium w Przeczycy. 
Burmistrz zgłosił jednak spichlerz, 
obiecując, że remont zabytków pro-

ponowanych przez posła sfinansuje 
z pieniędzy gminy.

- Mam żal, bo czemu winny jest 
zabytek?  Każdy,  kto  przyjedzie 
do Przeczycy, widzi, że spichlerz 
znajduje się koło szkoły, że tworzy 
to  wszystko  całość. Ale  to  trzeba 
wykazać  się  odrobiną  rozsądku 
-  mówi  podenerwowany  Woj-
ciech Staniszewski.

rar
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Kościół, religia, wiara

POSZUKIWANE ZDJĘCIA
Proboszcz para�i Narodzenia 
św. Jana Chrzciciela w Brzeźnicy 
ks. Mariusz Maziarka poszuku-
je zdjęć, na których widać ple-
banię i nową kaplicę cmentarną, 
w tej miejscowości. Fotogra-
�e muszą mieć przynajmniej 20 
lat i musi być na nich widoczna 
data. Po ich wypożyczeniu i ze-
skanowaniu zostaną zwróco-
ne udostępniającym.
 
POŚWIĘCENIE POJAZDÓW
W niedzielę 23 lipca w większo-
ści naszych para�i po każdej 
mszy św. będzie poświęcenie 
i błogosławieństwo pojazdów. 
Obrzęd ten odbędzie się z ra-
cji przypadającego we wtorek 
25 lipca wspomnienia świętego 
Krzysztofa – patrona kierowców. 
O�ary zebrane podczas poświę-
cenia zostaną przekazane Fun-
dacji Miva Polska, która wspiera 
zakup środków transportu dla 
misjonarzy. We wspólnocie Mi-
łosierdzia Bożego w Dębicy po-
święcenie będzie we wtorek po 
mszy św. wieczornej.
 
PRZED PIELGRZYMKĄ
Trwają zapisy na Pieszą Piel-
grzymkę Tarnowską na Jasną 
Górę. Do końca lipca zgłosze-
nia można dokonać w para�ach. 
Ostatnią okazją do podjęcia 
decyzji będą spotkania orga-
nizacyjne. To dla grupy nr 11 
odbędzie się w poniedziałek 7 
sierpnia o godz. 19:00 w domu 
para�alnym przy kościele św. 
Jadwigi. We wtorek 8 sierpnia 
o godz. 19:00 w dolnym kościele 
Ducha Św. w Dębicy spotkają się 
z kolei członkowie grupy nr 12.
 
DZIEŃ SKUPIENIA
Najbliższy dzień skupienia dla 
narzeczonych planujących za-
warcie związku małżeńskiego 
odbędzie się w para�i św. Jadwi-
gi w Dębicy w niedzielę 6 sierp-
nia o godz. 10:00. Tym razem nie 
ma konieczności wcześniejsze-
go zgłaszania obecności pary, 
wystarczy przyjść i uczestniczyć 
w spotkaniu.
 
KSIĘŻA W ZASTĘPSTWIE
Podczas nieobecności rekto-
ra ks. Henryka Brdeja opiekę 
duszpasterską nad wiernymi 
z rektoratu Miłosierdzia Bożego 
i Matki Bożej Fatimskiej w Strze-
gocicach-Bielowach do 29 lip-
ca sprawuje ks. Adrian Heretyk, 
neoprezbiter pochodzący z pa-
ra�i w Lubczy. Od 30 lipca do 12 
sierpnia z kolei będzie tę funk-
cję pełnił pochodzący z Pilzna 
ks. Jacek Soprych, obecny rek-
tor Wyższego Seminarium Du-
chownego w Tarnowie. Do 12 
sierpnia nieczynna jest kancela-
ria para�alna.
 
ODPUST W KORZENIOWIE
Uroczystość odpustowa ku 
czci św. Anny odbędzie się 
w niedzielę 23 lipca w koście-
le w Korzeniowie. Msze św. od-
prawione zostaną o godz. 7:00, 
11:00 i 15:00. Sumie odpusto-
wej o godz. 11:00 przewodni-
czył będzie i homilię wygłosi ks. 
Marek Zaborowski, proboszcz 
z Książnic. W tym dniu nie bę-
dzie więc nabożeństwa o godz. 
10:00. W sobotę poprzedzającą 
uroczystość w godz. 10:00-11:00 
będzie można przystąpić do 
spowiedzi. 

Fundacja zaprasza

Potrzebujesz porady, zadzwoń
Młodzi liczą 
na naszą pomoc

Błogosławieństwa pątnikom udzielił ks. Paweł Szczygieł. Ostatnie przygotowania przez wyruszeniem na trasę.

Ulicą Chopina pielgrzymi poojechali w kierunku Czarnej.

Rowerowa Pielgrzymka Tarnowska

Jak w tej pieszej, każdy miał 
intencję, z którą jechał

Połączenia z infolinią są bezpłatne.

Jednym z nich był Mariusz Du-

najski z Parkosza. Kiedy zapytałem 
go,  dlaczego  zdecydował  się  na 
udział, jako pierwszy powód podał 
właśnie  prywatną  intencję,  którą 
chce  przedstawić  przed  obrazem 
Matki Bożej Częstochowskiej.

- Ale chcę się też sprawdzić na ro-

werze, bo dużo biegam i pływam, 
ale jeżdżę mniej - opowiada.

Pani Maria przez wiele  lat była 
uczestniczką  Pieszej  Pielgrzymki 
Tarnowskiej. Może się pochwalić 
otrzymaniem  ryngrafu  MB  Czę-

stochowskiej, który trafia do osób 
majacych  na  koncie  co  najmniej 
dwadzieścia udziałów w PPT. Te-

raz chce spróbować czegoś nowe-

go, choć cel nadal ten sam.
Uczestnicy  po  błogosławień-

stwie udzielonym przez ks. Pawła 

Szczygła  i  podzieleniu  na  sześć 
mniejszych grup wyruszyli na tra-

sę w czwartek 13 lipca o godz. 9:30. 
Na pierwszy postój zatrzymali się 
przy kościele Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy w Czarnej, a później 
przez  Nową  Jastrząbkę  i  Lasów-

kę  Chorąską  dojechali  na  nocleg 
do Zabawy.

I  już  pierwszego  dnia  przeszli 
chrzest bojowy, bo po drodze mu-

sieli mierzyć się ze strugami desz-

czu. W Sanktuarium bł. Karoliny 
spotkali się z jedenastoma grupami 
jadącymi z innych rejonów diece-

cji tarnowskiej. W sumie na Jasną 
Górę  16  lipca  dojechało  560  piel-
grzymów.  Najstarszy,  który  zde-

cydował  się  na  udział  ma  75  lat, 
najmłodszy - 4 lata.

JAG

Na liczącą 250 km trasę z Dębicy do Częstochowy 
wyruszyło 82 pątników.

Infolinia profilaktyczno-informa-

cyjna  o  numerze  800  800  607  jest 
bezpłatna  dla  dzwoniących.  Zo-

stała uruchomiona z myślą o oso-

bach i rodzinach, które borykają się 
z trudnościami życiowymi, zwłasz-

cza związanymi z uzależnieniami. 
Przy telefonie dyżur pełnią: psy-

chologowie,  terapeuci uzależnień, 
psychoterapeuci,  pedagodzy  spe-

cjalni,  prawnicy,  mediatorzy  i  in-

ni.  Ich  celem  jest  z  jednej  strony 
przeciwdziałanie  i  zapobieganie, 
a z drugiej zwalczanie i minimali-
zowanie skutków uzależnień.

Na infolinię można dodzwonić się 
od poniedziałku do piątku w godz. 
16:00-20:00. Można to zrobić zarów-

no wtedy, kiedy potrzebuje się pora-

dy czy informacji, jak i wtedy, gdy 
chcemy, by ktoś po prostu nas wy-

słuchał. Organizatorzy infolinii za-

chęcają, by tą informacją podzielić się 
z rodziną, przyjaciółmi i wszystkimi, 
którzy mogą potrzebować pomocy.

Fundacja  Auxilium  w  czasie 
wakacji zaprasza też na bezpłatne 
warsztaty  z  coachingu  rodziciel-
skiego. W czasie ich trwania można 
będzie nauczyć się  tworzenia od-

powiedniej atmosfery do rozmów 
w  domu.  Ale  też  zgłębić  emocje 
swoje i dziecka oraz dowiedzieć się, 
jak wspierać jego rozwój. Na koniec 
będzie możliwość indywidualnego 
spotkania z psychologiem lub co-

achem.
Z  kolei  podczas  warsztatów 

ABC bezpieczeństwa finansowego 
emeryta  seniorzy  będą  mogli  do-

wiedzieć się więcej o efektywnym 
zarządzaniu finansami. Nauczą się, 
jak radzić sobie z presją zakupową 

i poznać sztuczki stosowane przez 
sprzedawców.  Będzie  też  mowa 
o oszustwie na tzw. wnuczka. Za-

pisy pod nr. tel. 14 692 00 74.
JAG

Do stolicy Portugalii pojedzie 41 
osób z rejonu dębickiego z opieku-

nem, którym jest ks. Michał Dzie-

wit, wikariusz parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy. To on w imieniu 
młodych założył zbiórkę pod adre-

sem zrzutka.pl/fkf8yn. 
Wszyscy uczestnicy pielgrzymki 

mają już wykupione pakiety, które 
obejmują również przeloty z War-

szawy do Lizbony  i z powrotem. 
Fundusze na nie zbierali przez kil-
kanaście miesięcy. Nadal nie mają 
jednak pieniędzy na transport z Dę-

bicy na Okęcie, przejazdy po Portu-

galii i powrót z Okęcia do Dębicy.
Potrzebują na to 15 tys. zł. W za-

mian za pomoc obiecują modlitwę 
w intencji dobroczyńców.

JAG

Diecezjalna Fundacja Auxiliium 
oferuje telefoniczną pomoc 
osobom oczekującym wsparcia.

Grupa wyjeżdżająca na Światowe 
Dni Młodzieży w Lizbonie prosi 
o finansowe wsparcie.
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Teraz szykuje się do Deszczu Strzał w Stobiernej

Chińska przygoda łucznika z Dębicy 
- łuk najlepszym paszportem i tłumaczem 

Łucznictwo uprawia od 7 lat. Nie 
ogranicza się do strzelania, sam wy-

rabia  strzały,  organizuje  turnieje. 
W pasji wspiera go i współuczest-
niczy żona Sylwia. Ale do Chin, na 
zaproszenie Chińskiego Stowarzy-

szenia  Łucznictwa  Tradycyjnego 
Piotr Żymuła poleciał w towarzy-

stwie czworga  innych  łuczników, 
członków Polskiego Stowarzysze-

nia Łucznictwa Tradycyjnego, or-

ganizacji bliźniaczej do tej, która ich 
zaprosiła. W składzie ekipy znalazł  
się między innymi Wojciech Woźni-
ca, mistrz świata w łucznictwie hi-
storycznym.

-  Był  nabór  chętnych,  więc  się 
zgłosiłem. Mam nadzieję, że zakwa-

lifikowałem się także dlatego, że coś 
tam trafiam do tarczy - śmieje się 
Piotr Żymuła.

Turnieje odbywały się w prowin-

cji Qinghai, to zachodnia prowincja 
Chin.  Historycznie  to  ziemie  ty-

betańskie. Stolica prowincji Xining.
Łucznicy spotykali się w miastach: 
Jainzha, które leży nad Żółtą Rzeką 
oraz Gangca - to miasto w pobliżu 

słonego górskiego jeziora Kuku-nor. 
Łucznicza impreza zorganizowana 
została  z  rozmachem,  w  każdym 
turnieju brało udział około 1000 za-

wodników z różnych krajów. 
- Wstawaliśmy o 6 rano, po śnia-

daniu wyjazd na stadion, a potem 
strzelanie  do  18  z  przerwami  na 
posiłki - wyjaśnia Piotr Żymuła.

Wprawdzie zawodnikom z Pol-
ski nie udało się stanąć na podium, 
ale i tak wrócili zadowoleni. Głów-

nie  ze  spotkania  z  pieczołowicie 
pielęgnowaną w Chinach i Tybecie 
kulturą łuczniczą.

- Tam na strzelnicach odbywają 
się spotkania towarzyskie. Ludzie 
przychodzą,  rozmawiają,  w  mię-

dzyczasie  strzelają.  Strzelnice  to 
miejsca  tak  popularne  jak  u  nas 
Orliki - wspomina łucznik. 

O  tym,  ile  dla  gospodarzy  tur-

nieju  znaczy  łucznictwo,  świad-

czyć może fakt, że łuk otwiera tam 
wszystkie drzwi, a jego posiadacz 
może  czuć  się  bezpiecznie  wszę-

dzie, gdzie się pojawi. I tak czuł się 
pan Piotr.

-  Mimo  że  byłem  obcy,  biały, 
z  kraju  oddalonego  o  tysiące  ki-
lometrów, czułem się  tam bardzo 
komfortowo. Od razu znajdywali-
śmy ze wszystkimi wspólny język, 

wystarczyło  mieć  przy  sobie  łuk 
i wszystko było jasne - opowiada.

Zaskoczony  był  także  tym,  że 
Chińczycy  i  Tybetańczycy  wciąż 
korzystają  z  łuków  zrobionych 

W Chinach spotkał się z życzliwością i otwartością innych łuczników.

Strzelnice łucznicze w Chinach są tak popularne jak u nas 
Orliki. Przekonał się o tym Piotr Żymuła. 

z tradycyjnych materiałów. Takich 
samych, jakich używali setki lat te-

mu: ze skór, kości, rogów, ścięgien. 
Podczas turnieju miał okazję strze-

lać do celów, jakich nie spotyka się 
na naszych zawodach. I z odległo-

ści, z którą dotychczas się nie mie-

rzył.
- Do trójkąta tybetańskiego, który 

ma 80 cm podstawy i 70 cm wyso-

kości, celowaliśmy z 50-60 metrów, 
śmiejąc się, że ledwo widzimy sam 
cel - mówi Łucznik z Dębicy.

Dla wyjaśnienia dodaje, że na tur-
niejach w Polsce maksymalna odle-

głość od celu wynosi 40 metrów.
Podczas pobytu zwiedził między 

innymi prywatne muzeum należące 
do Tybetańczyka, który kolekcjonu-

je łuki. Wrócił jeszcze bardziej prze-

siąknięty pasją.
I od razu wziął się do pracy, bo 

już niedługo w Stobiernej odbędzie 
się duża łucznicza impreza, której 
jest jednym z głównych organizato-

rów. Na III Deszcz Strzał przyjadą 
do nas łucznicy z całej Polski.

-  W  tym  roku  zaplanowaliśmy  
między innymi dzień tematyczny, 
poświęcony  starożytnej  Grecji  - 
zdradza Piotr Żymuła. 

GaM
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Na zdjęcia czekają 
do końca lipca

Ewa Michno lubi zarówno pracę w ogrodzie, jak i przygotowywanie przetworów. 

Pomidorów ma 31 odmian

Zimą przetwory własnej produkcji 
to prawdziwe dobrodziejstwo

Do udziału zaprasza szefowa 
Zielonej Dębicy Danuta Malczak.

świetną bazę do wielu dań. W spi-
żarni państwa Michnów z dnia na 
dzień przybywa słoików z cukinio-

wym sosem. Rodzina go uwielbia 
jako dodatek do makaronów.

- Musieliśmy zrobić dodatkowe 
półki  na  przetwory,  bo  słoiki  się 
nie zmieściły. Trzeba było też ku-

pić większą zamrażarkę - opowia-

da pani Ewa.

W zamrażarce na swoją kolej cu-

kinia czeka w postaci kremów za-

pakowanych w litrowe pojemniki. 
Ewa Michno zdradza, jak wydobyć 
smak zupy z tego warzywa.

Sezon trwa krótko, na 
szczęście smak lata można 
zamknąć w słoikach.

Dla  Ewy  Michno  przygoda 
z uprawą warzyw zaczęła się, kie-

dy wraz z sąsiadami założyli ogród 
ekologiczny.  Pracy  na  grządkach 
sprzyjała  pandemia  i  pani  Ewa 
nawet  się  nie  obejrzała,  a  hobby 
przerodziło się w prawdziwą pa-

sję. Dziś ogrody ma już dwa, a co 
za tym idzie jeszcze większe plony. 
Uprawia warzywa i owoce, nic co 
urodzi  ziemia,  nie  ma  prawa  się 
zmarnować. Tak było w jej rodzin-

nym domu. Teraz w szczycie sezo-

nu  ma  pełne  ręce  roboty.  Trzeba 
zebrać i zapakować do słoików, by 
zimą cieszyć się smakiem. To nie to 
samo, co słoiki ze sklepu, własne 
przetwory przewyższają je jakością, 
a przede wszystkim dają pewność, 
że rodzina je zdrowo i ekologicznie.

Kiedy pytam o ulubione warzy-

wo, pani Ewa od  razu wymienia 
cukinię. Choć przyznaje, że sama 
w sobie cukinia nie powala sma-

kiem,  ale  bardzo  zyskuje  odpo-

wiednio  przyprawiona  i  stanowi 

- Trzeba dodać gałkę muszkato-

łową - mówi.
Po  cukinii w kolejce  jest dynia, 

ale to dopiero jesienią. Teraz swój 
czas  mają  także  owoce:  maliny, 
truskawki, agrest i ulubiona przez 
panią Ewę czarna porzeczka.

Wśród warzyw, których uprawa 
stała się dla kobiety wyjątkowym 
wyzwaniem są pomidory.

- Od trzech  lat prowadzę pracę 
badawczo-uprawną. Sprowadzam 
nasiona,  sama  wysiewam,  rozsa-

dzam. Teraz to 31 odmian pomido-

rów na 120 krzewach - opowiada 
pani Ewa.

Ma popularne malinówki, ale też 
pomidory  befsztyki,  koktajlowe, 
syberyjskie. Testuje smaki i sposo-

by przetwarzania,  robi  sosy, kisi, 
dodaje bazylię  i mnóstwo  innych 
przypraw.  W  sposobie,  w  jaki 
o  tym  opowiada,  czuć  prawdzi-
we zamiłowanie.

- Wczoraj w kuchni zastała mnie 
11 wieczorem, ale mam za to kolej-
ne 5 litrów keczupu z cukinii - nie 
kryje zadowolenia.

Zimą przetwory testuje cała ro-

dzina i ocenia, które wyszły najle-

piej. Zazwyczaj wszystkie.
GaM

Zdjęcia oceniane będą w dwóch 
kategoriach: Ogródki i ogrody oraz 
Tarasy i balkony. Uczestnicy kon-

kursu  mogą  przesłać  do  5  zdjęć, 
na których przedstawiona zostanie 
cała aranżacja. Wystartować można 
tylko w jednej kategorii, a wszyst-
kie fotografie muszą przedstawiać 
ten sam obiekt.

Osoby  niepełnoletnie  muszą 
również wysłać podpisaną zgodę 
rodzica  lub  opiekuna  prawnego. 
Zdjęcia muszą być w formacie JPG 
lub TIFF, nie mogą być przerabiane 
w programach graficznych, a orga-

nizator zastrzega sobie prawo do 
odrzucenia zdjęcia, jeśli nie będzie 
ono spełniało wymogów regulami-
nowych.

Zdjęcia  wraz  z  formularzem 
zgłoszeniowym  należy  przesłać 
na adres e-mail organizatora, czy-

li Stowarzyszenia Zielona Dębica: 
konkurs@zielonadebica.pl. O tym, 
kto zwycięży, zdecydują internauci. 
Zdjęcia zgłoszone do konkursu zo-

staną umieszczone na fejsbukowym 
profilu Zielonej Dębicy. Zwycięży 
to, które otrzyma najwięcej polu-

bień. Głosowanie ruszy 1 sierpnia, 
a zakończy się 15 sierpnia. Ogłosze-

nie wyników nastąpi pięć dni póź-

niej. Za zajęcie pierwszego miejsca 
przewidziana została nagroda 500 
zł, za drugie 400, a za trzecie 300. 
Nagrody ufundował Urząd Miejski 
w Dębicy.

Regulamin  konkursu,  a  także 
karta zgłoszeniowa, oświadczenie 
opiekuna  oraz  inne  dokumenty 
związane  z  konkursem  znaleźć 
można na internetowej stronie Sto-

warzyszenia Zielona Dębica, pod 
adresem zielonadebica.pl.

rar

To już druga edycja konkursu 
fotograficznego: Miasto rozkwita 
w przyrodzie.
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MISS KRAKEN. RUBY GILLMAN
18, 19 lipca, godz. 16:00
2D Dubbing / USA 2023 / Animacja, przygodowy/ 
90 min. / od lat: 6, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

SYTUACJA AWARYJNA
18, 19 lipca, godz. 18:00
2D Napisy / Czechy 2023 / Komedia / 103 min. / od lat: 
15, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Ruby Gillman desperacko stara się dopasować 
do istniejących zasad w liceum, póki nie od-
kryje, że jest potomkinią wojowniczych Krake-
nów i dziedzicem tronu swojej babci.

Kiedy okazuje się, że w pociągu brakuje ma-
szynisty, do grupy zamkniętych w wagonie lu-
dzi dociera, że są zdani wyłącznie na siebie. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Z KOTa Bartosz Piechota 
wrócił z wyróżnieniem
KOT, to Ogólnopolski Festiwal 
Wywodzących ze Słowa 
organizowany w Rżuchowie. 

Bartosz Piechota z dyplomem. 

Czternasta  edycja  tej  imprezy 
odbyła  się  w  Domu  Spokojnej 
Książki. Zainaugurowały ją warsz-

taty z Konradem Dworakowskim 
i Krzysztofem Ogłozą oraz występ 
Wiktorii  Skowron  z  Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy, która 
zaprezentowała  tam  monodram 
zatytułowany Wychowana. 

Bartosz  Piechota,  który  na  co 
dzień pracuje w Miejskim Ośrodku 
Kultury,  wziął  udział  w  turnieju 
głównym, w którym rywalizował 
z piętnastoma innymi uczestnika-

mi.  Ci  mogli  wystąpić  w  dowol-
nym repertuarze (wiersz, monolog 
literacki, collage tekstów), dowolna 
była też forma prezentacji. Jurorzy 
rżuchowskiego festiwalu docenili 

kunszt dębiczanina wręczając mu 
wyróżnienie,  a  także  nagrodę  fi-
nansową w kwocie 250 zł. 

tra

Sezon w bibliotece rusza we wrześniu

Po wakacyjną lekturę od 
poniedziałku do piątku

Dzieciaki są częstymi gośćmi Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej. 

Dębickie bibliotekarki  
przypominają, że do końca 
sierpnia obowiązuje 
wakacyjny harmonogram. 

Oznacza  to,  że  tak  siedziba 
Miejskiej  i  Powiatowej  Biblioteki 
Publicznej w Dębicy, jak i  jej filie, 
w weekendy są nieczynne. 

-  Spowodowane  jest  to  tym,  że 
każda  z  pań  bibliotekarek  musi 
wybrać dwutygodniowy urlop. Po-

za tym wiele pań ma nadgodziny, 
które musi odebrać przed sezonem, 
który dla nas rusza we wrześniu - 
tłumaczy Monika Rojek-Kałek, dy-

rektorka MiPBP. 
Dlatego siedziba biblioteki przy 

ul. Akademickiej 10 oraz Filia nr 1 
przy ul. Bojanowskiego 18 w po-

niedziałki czynne są od godz. 8:00 
do 18:00, a od wtorku do piątku od 
godz. 8:00 do 16:00. 

Filia nr 2 przy ul. Krakowskiej 75 
w poniedziałek, wtorek, czwartek 
i piątek czeka na czytelników od 
8:00 do 16:00, a w środę od 9:00 do 
17:00. Filie nr 3 przy Sportowej 2 
oraz nr 4 przy Cmentarnej 1 w po-

niedziałki czynne są od godz. 10:00 
do 18:00, a od wtorku do piątku od 
godz. 8:00 do 16:00. 

Monika  Rojek-Kałek  twierdzi, 
że mimo wakacji na brak klientów 
biblioteka nie narzeka. Ci młodsi 
odwiedzają  ją  nie  tylko  uczestni-
cząc w zajęciach Przystani Święte-

go Mikołaja i jako goście z różnych 
półkolonii odbywających się na te-

renie miasta, ale też indywidualnie 
przychodząc po książki. 

- Dorosłych  jest może  troszecz-

kę  mniej,  ale  niewiele.  Niektórzy 
nawet w podróż zabierają ze sobą 
książkę - podkreśla. 

tra

Pokazują tych, którzy 
ratowali Żydów 

Jedna z tablic, które zobaczyć 
można na wystawie. 

Wystawę  zatytułowaną:  Po-

lacy  ratujący  Żydów  w  czasie  II 
wojny  światowej  przygotowało 
Oddziałowe Biuro Edukacji Naro-

dowej Instytutu Pamięci Narodo-

wej w Rzeszowie. 
Z tablic umieszczonych na ogro-

dzeniu Ekspozycji dowiedzieć się 
można, jak wyglądał podział tery-

torialny ziem polskich po 1939 ro-

ku, co groziło za pomoc udzielaną 
Żydom, jak wyglądała pomoc  zor-
ganizowanych grup, osób indywi-
dualnych i  duchowieństwa. 

Autorzy  wystawy  pokazują 
donosy  na  Żydów  kierowane  do 
władz niemieckich, jak i poświad-

czenia  uratowanych  o  udzielonej 
im pomocy. 

Wśród osób, które znaleźć moż-

na na publikowanych tam fotogra-

fiach  są  między  innymi  rodziny: 
Ulmów,  Baranków,  Kowalskich, 
Czajkowskich  oraz  Mieczysław 
Fogg, Tadeusz Pankiewicz, Maria 
Fedecka, Zofia i Józef Kleszczyńscy, 
Irena Sendler, Julian Grobelny, Jan 
Karski, Aleksander Ładoś, Henryk 
Sławik, ks. Marceli Godlewski, ks. 
Władysław Głowacki, czy Włady-

sław Bartoszewski. 

Nową wystawę plenerową 
zobaczyć można w Ekspozycji 
Historyczno-Dydaktycznej przy 
Górze Śmierci w Paszczynie. 

Autorami  wystawy  są  Elżbieta 
Rączy i Jakub Izdebski. Wykorzy-

stane  zdjęcia  pochodzą  m.in.  z: 
Muzeum Polaków Ratujących Ży-

dów podczas II Wojny Światowej 
im. Rodziny Ulmów w Markowej, 
Instytutu Pamięci Narodowej, Mu-

zeum  w  Przeworsku,  Muzeum 
Historycznego  Miasta  Krakowa, 
Muzeum Historii Żydów Polskich 
POLIN w Warszawie, Narodowe-

go Archiwum Cyfrowego, Archi-
wum Państwowego w Krakowie, 
Żydowskiego Instytutu Historycz-

nego  w  Warszawie,  oraz  zbio-

rów prywatnych.
tra
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Do 26 sierpnia w Galerii Sztuki MOK

Sztuki tłumaczyć nie trzeba 

Od lewej: Elvira Timár, Erika Nemeth, Edith Huszthy, Márta Gábulya, Ryszard Kucab i Maciej Majewski.

A  to  dlatego,  że  na  otwarcie 
multidyscyplinarnej  wystawy 
węgierskiego Stowarzyszenia Ar-

tystycznego  Hadron  przyjechały 
cztery współtworzące ją artystki. 

Szef  galerii  dwoił  się  i  troił,  by 
prawidłowo przeczytać ich nazwi-
ska, ale i z drugiej strony nie obyło 
się bez zabawnych pomyłek. Cho-

ciażby  takiej,  że  Ryszard  Kucab 
został tego dnia dyrektorem Kuba-

czem. 
Do Dębicy, na wernisaż wystawy 

zatytułowanej:  Pod  powierzch-

nią, przyjechały: rzeźbiarka Elvira 
Timár, Erika Nemeth, zajmująca się 
rzeźbą i grafiką, a jednocześnie ku-

ratorka wystawy, Edith Huszthy, 
tworząca obiekty kinetyczne, Már-
ta Gábulya, której ceramikę oglądać 
można w galerii, a także Maciej Ma-

jewski, kurator wystawy.
Stowarzyszenie Hadron Art As-

sociation  tworzą  ponadto:  Zita 
Aranyász, Gabriella B. Nagy, Dóra 
Bori,  Miklós  János  Boros,  Tamás 
Havasi, Judit Komlódi, Dóra Esz-

ter Molnár, Zsuzsanna Piti, Elvira 
Timár oraz Lilla Váczi.

Grupa  powstała  w  2015  roku 
z  inicjatywy  artystów  plastyków 
z  miejscowości  Nyíregyháza.  Ar-

Mimo tego w ostatni piątek 
w Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury zawitał tłumacz.

tyści ci w pracy zespołowej poszu-

kują  nowych  inspiracji.  W  ciągu 
ostatnich  lat  brali  udział  w  kilku 
projektach  artystycznych  i  tema-

tycznych wystawach zbiorowych. 
Prace, które obecnie pokazywane 
są  w  Dębicy,  przez  ostatnie  dwa 
lata  wędrują  po  galeriach  w  na-

szym kraju.

Wystawa,  która  czynna  będzie 
do  26  sierpnia,  zajmuje  nie  tylko 
salę główną przy Akademickiej 8, 
ale i salę im. Franciszka Szczerbiń-

skiego. To właśnie w niej zobaczyć 
można  m.in.  obiekty  kinetyczne 
autorstwa Edith Huszthy. Poza tym 
na  ekspozycję  składają  się  prace 
wykonane w takich technikach jak: 

malarstwo,  ceramika,  fotografia, 
grafika, rzeźba, instalacje i fotogra-

fia. Zaskoczyć mogą np. trzy dętki 
leżące na palecie w jednej z sal. Ktoś 
zrobił sobie składzik w galerii? Nic 
bardziej mylnego. To praca, której 
autorką jest Márta Gábulya, a dętki 
wykonane zostały z kamionki.

tra

Ortodox teraz na 
dwa wokale 

Alicja pochodzi z Rzeszowa. Do 
tej pory śpiewała w zespole Rwa 
Kulszowa, grającym alternatywne-

go rocka. Jest również twórcą i wy-

dawcą portalu Muzykoholicy.com.
Nowa  wokalistka  jest  już  dru-

gą kobietą w zespole, który przez 
wiele lat tworzyli sami mężczyźni. 
Pierwsza  była,  a  właściwie  cały 
czas jest, Justyna Bała, która w Or-
todoksie obsługuje gitarę basową. 

tra

Alicja Gac została wokalistką 
dębickiej hard core punkowej 
grupy Ortodox. 

Na koszulce 
płonie stos 

Efekt  finalny,  czyli  gotową  ko-

szulkę, zobaczyć można na stronie 
zespołu  pod  adresem:  facebook.
com/NicSmiesznegoband.  Tam 
również można ją zamówić w cenie 
45 zł. Niedługo będą tam także ko-

szulki jubileuszowe grupy wydane 
z  okazji  20-lecia  działalności  Nic 
Śmiesznego. 

tra

Raf The Might, czyli Rafał 
Wechterowicz jest autorem 
projektu koszulki zespołu 
Nic Śmiesznego.

Wieczorne podjadanie, zajada-

nie stresu, nagradzanie się słod-

kościami za małe i duże sukcesy 
w pracy, a może kolejna dieta cud 
na tapecie, bo przecież mamy 
gorące lato i trzeba zmieścić się 
w ulubione sukienki. 

Znacie to? Jeśli masz za sobą diety, 
schudłaś, a potem kilogramy wró-
ciły, to może być sygnał, że warto 
pomyśleć o pomocy psychodiete-
tyka. Bowiem problem może być 
głębszy niż zawartość lodówki.
Posiadam wieloletnie doświadcze-
nie w dietetyce i wiem, że jeżeli 
trafi się na barierę psychologiczną, 
to nawet najlepsza dieta nie pomo-
że osiągnąć wymarzonej sylwetki.
Wdrożenie odpowiednich nawy-
ków żywieniowych oraz zmiana 
stylu życia może być długim proce-
sem, lecz z profesjonalnym wspar-
ciem psychodietetyka, droga ta 
będzie wiodła do osiągnięcia celu. 
Warto więc wykonać krok w kie-
runku zdrowia – zarówno tego fi-
zycznego, jak i psychicznego.  

Pierwsza taka poradnia 

w Dębicy

Katarzyna Pruś Dietetyk/ Psychodie-

tetyk/ Założyciel pierwszej Poradni 
Psychodietetycznej w Dębicy

ZAINWESTUJ W SWOJE ZDROWIE FIZYCZNE I PSYCHICZNE! 
Zapraszam do kontaktu: 
530 874 171

Jeśli czujesz, że potrzebujesz po-

mocy, skontaktuj się ze mną. Nic 
nie tracisz, możesz tylko zyskać! 
Zaopiekuję się Tobą pod kątem 
żywieniowym, razem zmienimy 
nawyki żywieniowe! Równocze-

śnie zadbam o Twój stan głowy.
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Nawet z największej porażki moż-
na wyciągnąć pozytywy i spróbo-
wać przekuć ją w sukces. Skup się 
teraz właśnie na tym.

Nie niszcz tego, co było. Posta-
raj się pielęgnować wspomnienia, 
a zobaczysz kiedyś, że nie jest tak, 
jak myślisz.

W tym tygodniu rozpocznij 
przygotowania do urlopu. Nie 
zostawiaj wszystkiego na ostat-
ni moment.

W pracy przybędzie trochę obo-
wiązków, ale nie licz na podwyżkę. 
Jednak nie narzekaj, bo teraz nic 
lepszego nie znajdziesz.

W końcu będzie dobry czas dla 
Ciebie i Twoich bliskich. Kilka kwe-
stii się ułoży tak, jak chciałeś, a Ty 
będziesz żył tak, jak chcesz.

Nie ma teraz miejsca na waha-
nia i próby zmian czegokolwiek. 
Walcz z bliską Ci osobą o lepsze ju-
tro, bo warto.

Koniec tygodnia przyniesie upra-
gniony odpoczynek, ale jego 
pierwsza połowa sprawi, że cała 
energia z Ciebie ujdzie.

W miłości wszystko dobrze, go-
rzej z �nansami. Dlatego zacznij 
rozglądać się za jakimś dodatko-
wym zajęciem.

Nie narzekaj bez przerwy, tylko 
zacznij w końcu robić coś, by by-
ło dobrze. Od mówienia nic się nie 
zmieni, czas działać.

Nawet o tym nie myśl. Zmiana sa-
mochodu teraz? To czyste szaleń-
stwo. Poczekaj chwilę, pod koniec 
roku będzie taniej.

Musisz uzbroić się w cierpliwość. 
Pewne rzeczy trzeba przeczekać 
i nie ma innego wyjścia. Nieba-
wem wszystko się zmieni.

To będzie świetny okres dla Ciebie 
i Twojej rodziny. Czas spędzony ra-
zem zaprocentuje, a Wasza miłość 
się utrwali.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Paszteciki z czerwonym barszczem
Poleca: Barbara Chuda z KGW Dzwonowa.

Składniki na paszteciki:
1 kg mąki, 1 margaryna, 1 szklanka kwaśnej śmietany, 
10 dkg drożdży, 1 łyżka cukru, 1 łyżeczka soli, 4 jajka
Wykonanie:
Z mąki, margaryny, kwaśnej śmietany, drożdży, cu-
kru, soli i czterech żółtek wyrobić ciasto na stolnicy 
i trzymać pod przykryciem ok. 10 minut. Rozwałko-
wać go na grubość około pół centymetra. Farsz przy-
gotować z pasztetu, najlepiej pieczonego, do którego 
można dodać 2 jajka. Nałożyć pasek farszu grubo-
ści palca, zawinąć i ciąć na kawałki o długości według 
uznania. Starać się, by podczas pieczenia łączenie by-
ło pod spodem. Górę posmarować pianą, którą należy 
ubić z czterech białek. Można posypać kminkiem. Piec 
w temperaturze 200 st. C przez 45 minut.

Składniki na barszcz:
2 kg buraków ćwikłowych, 4 ząbki czosnku, 2 liście lau-
rowe, 1/2 kg kości wołowych, 1,5 łyżki octu, sól, pieprz, 
maggie.
Wykonanie:
Buraki pokrojone na plastry gotujemy w trzech litrach 
wody, wrzucając do niej ząbki czosnku przekrojone na 
pół i liście laurowe. Doprowadzamy do wrzenia, do-
dajemy ocet i od razu odstawiamy z ognia. Następne-
go dnia robimy wywar z kości, doprawiając do smaku. 
Przecedzamy rosół i dodajemy do niego esencję z bu-
raków przygotowaną poprzedniego dnia. Doprowa-
dzamy do lekkiego wrzenia i doprawiamy do smaku.

JAG

Dobry przepis, bo z Dzwonowej

Dwa koła, jeden świat, nieskończone możliwości.                fot. Wiktoria Pasek

Popołudniowy spacer jeża.         fot. Karol Jasek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Wiktoria Pasek za zdjęcie: Dwa 
koła, jeden świat, nieskończo-
ne możliwości.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem nauczycielem języka an-
gielskiego i wicedyrektorem 
w Szkole Podstawowej nr 10.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką.

W wolnym czasie

Spaceruję i podróżuję.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z rodziną i przyjaciółmi.

Pies czy kot?

Pies. Mam kundelka, który wabi 
się Bambi.

Pierwsze zarobione pieniądze

Opieka nad dziećmi.

Ulubiony lokal w powiecie

Cukiernia Keks.

Najchętniej zjadłabym

Szarlotkę z lodami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Mauritius albo Malediwy. Bo tam 
jeszcze nie dotarłam.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Angielski pacjent.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Voucher do SPA.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Lasy w Chotowej i Gębiczynie.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dębica - słońca w sezo-
nie zimowym.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na plac zabaw w mojej szkole 
i dom na Maderze.

Joanna 

Sosin

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Wakacje w mieście, ale nie tylko

Na półkolonii też się można fajnie bawić

Półkolonia z Gminnym Ośrodkiem Sportu i Rekreacji Gminy Dębica bez wizyty na basenie? Niemożliwe. 

 W centrum Dębicy najwięcej zgłoszeń dotyczy jednak parkowania. 

Klocki w plenerze? Czemu nie? Tu pod Sokołem w Pilźnie.

Bliskie spotkanie z alpaką na wakacyjnych zajęciach w dębickiej bibliotece.

Zgłoś, jeśli uważasz, że łamane są przepisy

Piją głównie w Dębicy, a w Pustkowie 
miały odbywać się nielegalne rajdy 

Oczywiście  chodzi  o  niezgod-

ne  z  prawem  spożywanie  go 
w miejscach  publicznych.  Miejsc, 
w których rezydują wielbiciele spo-

żywania  napojów  wyskokowych 
na wolnym powietrzu nie brakuje 
również w naszym powiecie. 

Pod szkołą w Mokrem też piją 
W Dębicy są to tradycyjnie, jakkol-
wiek by to nie zabrzmiało, Park Jor-
danowski, Park Sokoła obok Domu 
Kultury Śnieżka, Plac Solidarności 
i Stary Cmentarz. 

Ale piją też za Śnieżką, na Sien-

kiewicza,  przy  miasteczku  rowe-

rowym,  na  Cmentarnej  między 
garażami, na Tuwima przy bloku 
nr 3, na Sobieskiego przy bloku nr 
6, na Rzeszowskiej niedaleko wylo-

tu na ul. Lwowską, za budynkiem 
przy Kolejowej 37, przy garażach 
między ul. Głowackiego a linią ko-

lejową, obok bloku przy Witosa 2, 
czy przy bloku Głowackiego 24. 

Co ciekawe, w pozostałych miej-
scowościach powiatu takich zgło-

szeń  właściwie  nie  ma,  no  może 

prócz szkoły w Mokrem i parkingu 
niedaleko cmentarza w Zawadzie, 
gdzie, według oznaczeń na mapie, 
też się pije. 

Wandali nie brakuje
Większość  zgłoszeń  poza  Dębi-
cą  dotyczy  przekraczania  niedo-

zwolonej prędkości, niewłaściwej 
infrastruktury drogowej,  czy nie-

prawidłowego  parkowania.  Ale 
są  też  takie, które dotyczą aktów 
wandalizmu, jak choćby na granicy 
Bielowów i Dęborzyna, na Orliku 
w Nagawczynie, czy w Straszęcinie 
obok bloku nr 234. W tej ostatniej 
miejscowości mają się też znajdo-

wać aż trzy dzikie wysypiska śmie-

ci. 

Może to tylko zbyt głośny wydech
W Pustkowie zaś, na początku lip-

ca  jeden z  internautów zaznaczył 
miejsce, w którym odbywać się ma-

ją nielegalne rajdy samochodowe. 
Mł. asp. Magdalena Baran z Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy twierdzi jednak, że to zgłoszenie 

się nie potwierdziło. Policjanci mieli 
wielokrotnie patrolować to miejsce 
i w tym czasie nie zdarzyło się, by 
dochodziło  tam  do  nielegalnych 
wyścigów. 

-  Czasem  się  tak  zdarza,  że  lu-

dziom się coś wydaje. Wystarczy, 
że  ktoś  ma  zbyt  głośny  wydech, 
a już mamy zgłoszenie o nielegal-
nych rajdach, które się potem nie 

W lecie na Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpieczeństwa 
przybywa zgłoszeń dotyczących spożywania alkoholu. 

potwierdza - tłumaczy funkcjona-

riuszka. 

Nie wszystko da się zwery�kować
Jako niepotwierdzone oznaczonych 
jest oczywiście więcej zgłoszeń. Jak 
choćby żebractwo na Rynku w Dę-

bicy, grupowanie  się małoletnich 
zagrożonych  demoralizacją  przy 
Szkole Podstawowej nr 2, czy oso-

ba bezdomna potrzebująca pomocy 
przy ul. Wiktora (ale przy ul. Ko-

narskiego 9 już się potwierdziła). 
Jednak  w  przypadku,  jeśli  rze-

czywiście  dochodzi  do  łamania 
przepisów  nikt  nie  powinien  re-

zygnować ze zgłaszania tego służ-

bom,  choćby  za  pomocą  mapy 
zagrożeń. 

Warto  zgłaszać  również  wypa-

lanie  traw,  tak  jak  zrobił  to  ktoś 
w Zawadzie, wałęsające się psy, jak 
w Nawsiu Brzosteckim, czy zda-

rzenia drogowe z udziałem zwie-

rząt leśnych, jak w Podlesiu. Wśród 
kategorii zdarzeń, które mogą po-

jawić się na mapie są również: kłu-

sownictwo, miejsca niebezpieczne 
na  wodach,  używanie  środków 
odurzających, a nawet poruszanie 
się po terenach leśnych quadami.

tra
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Sport

Sport szkolny

Najlepsi z najlepszych, czyli najwyżej 
sklasyfikowani dębiccy sportowcy

Bartłomiej Bielatowicz zdobył dwa złote medale w �nałach wojewódzkich.

Czwórbojowa drużyna z SP nr 5 zajęła w �nale ogólnopolskim 9. miejsce.

Sport szkolny - podsumowanie wojewódzkie

W pierwszych dziesiątkach dwie szkoły

Igrzyska Młodzieży Szkolnej:
1. Bartłomiej Bielatowicz (SP 3) – 

LA, 1 000 m
1.  SP  5  –  łyżwiarstwo  szybkie 

chłopców
1. Bartłomiej Bielatowicz (SP 3) - 

indywidualne biegi przełajowe
2.  Bartosz  Pociask  (SP  3)  –  LA, 

rzut dyskiem
3. SP 10 – tenis stołowy chłopców
3.  SP  5  –  łyżwiartwo  szybkie 

dziewcząt
5. SP 2 – badminton chłopców

5. SP 5 – pływanie, sztafeta 6x50 
m chł, st. dow.

5. SP 5 – sztafeta olimpijska chłop-

ców
6. SP 5 - drużynowe biegi przeła-

jowe dziewcząt
6. SP 10 – piłka siatkowa dziew-

cząt
7. SP 5 – unihokej chłopców
7. SP 5 – koszykówka 3x3 chłop-

ców
8. SP 5 – Liga LA dziewcząt.

Marek Z. Celejewski

W finałach ogólnopolskich prym 
wiedli podopieczni Michała Wik-

tora z SP nr 5. W unihokejowych 
Igrzyskach Dzieci w Elblągu chłop-

cy z naszego miasta byli o krok od 
brązowych  medali.  Ostatecznie 
musieli zadowolić się czwartą  lo-

katą, ale bramkarz Igor Woszczyna 
uznany został za najlepszego gol-
kipera mistrzostw Polski. W Igrzy-

skach Młodzieży Szkolnej drużyna 
z Piątki zajęła szóste miejsce.

W 4-boju LA zawodniczki Grze-

gorza Lorka, także z SP 5, w finale 
ogólnopolskim w Aleksandrowie 
Łódzkim, były dziewiąte. Indywi-
dualnie Aleksandra Koblańska dru-

ga, a Wiktoria Zaborowska czwarta 
w rzucie piłeczką palantową.

Tak znaczące sukcesy nie zdarza-

ją się co dzień, o czym doskonale 

wiedzą ich opiekunowie. Szkoda, 
że zapominają o tym ci, którzy pa-

miętać winni zawsze.
W finałach wojewódzkich klasą 

dla  siebie  był  Bartłomiej  Bielato-

wicz  z  SP  3,  najszybszy  w  biegu 
na 1000 m i przełajowym. Poniżej 
przypominamy tych, którzy zajmo-

wali miejsca 1-8 i w ten sposób pra-

gniemy im podziękować za godne 
reprezentowanie  barw  szkół,  jak 
również miasta, które o nich zapo-

mniało.
Igrzyska Dzieci: 
1. SP 5 – 4-bój LA dziewcząt
1. SP 5 – łyżwiarstwo szybkie
 2. Bartek Janik (SP 6) – indywidu-

alne biegi przełajowe
2. SP 5 – unihokej chłopców
2. SP 5 – gimnastyka chłopców
3. SP 5 - unihokej dziewcząt

Podkarpacki  Szkolny  Związek 
Sportowy podsumował rywaliza-

cję w Igrzyskach Dzieci, Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej  i Licealiadzie 
za  rok  szkolny  2022/2023.  Wy-

sokie  pozycje  naszych  przedsta-

wicieli  w  zawodach  na  szczeblu 
wojewódzkim  przyczyniły  się 
również do tego, że powiat dębic-

ki w obu zestawieniach znalazł się 
w pierwszej trójce.

Poniżej  publikujemy  miejsca 
wszystkich  naszych  szkół,  które 
punktowały  w  zawodach.  W  na-

wiasie  po  liczbie  punktów  po-

dajemy  nazwę  dyscypliny,  która 
przyniosła każdej z nich najwięk-

szą zdobycz.
SP  w  Straszęcinie  zyskała  do-

datkową  premię  dwa  razy  po  50 
punktów  za  udział  dwóch  dru-

żyn  w  zawodach  ogólnopolskich 
w badmintonie. SP nr 5 w Dębicy 
50 oczek dostała za uczestnictwo 
w  finale  drużyny  czwórboju  LA. 
W rywalizacji szkół średnich na ta-

kie bonusy mogły liczyć II LO (liga 
lekkoatletyczna), ZSE (badminton).

Klasyfikacja  szkół  podstawo-
wych (ID+IMS)

1. SP nr 1 Sanok - 2030 pkt.
1. SP nr 14 Krosno - 2030.
3. SP SMS Ustrzyki Dolne - 1695
6. SP nr 5 Dębica - 1368 (lekkoatle-

tyka i łyżwiarstwo szybkie)
26.  SP  nr  10  Dębica  -  590  (bie-

gi przełajowe)
45. SP Straszęcin - 398 (badmin-

ton)
64. SP Góra Motyczna - 303 (lek-

koatletyka)
65. SP Pustków - 297 (unihokej)

79. SP Czarna - 240 (koszykówka)
96. SP nr 1  Jodłowa - 211  (bad-

minton)
115.  SP  Korzeniów  -  180  (te-

nis stołowy)
117. SP Słotowa - 178 (piłka siat-

kowa)
122. SP Pilzno - 170 (biegi przeła-

jowe)
137. SP nr 9 Dębica - 138 (lekko-

atletyka)
159.  SP  nr  3  Dębica  -  115  (bie-

gi przełajowe)
175. SP nr 2 Dębica - 102 (badmin-

ton)
250. SP Latoszyn - 60 (pływanie)
257.  SP  Gumniska  -  56  (koszy-

kówka 3x3)
268.  SP  nr  6  Dębica  -  52  (bie-

gi przełajowe)
272.  SP  Strzegocice  -  50  (piłka 

ręczna i piłka nożna)
289.  SP  Bobrowa  -  40  (łyżwiar-

stwo szybkie i piłka nożna)
289.  SP  Zasów  -  40  (łyżwiar-

stwo szybkie)
331. SP Żyraków - 32 (piłka ręcz-

na)
334. SP nr 11 Dębica - 30 (lekko-

atletyka)
347. SP Brzostek - 27 (piłka siat-

kowa)
358. SP Nagoszyn - 26 (lekkoatle-

tyka)
363.  SP  Nagawczyna  -  25  (pił-

ka nożna)
377. SP Łęki Dolne - 22 (piłka siat-

kowa)
393. SP Paszczyna - 19 (lekkoatle-

tyka)
415. SP Pustków-Osiedle - 16 (pił-

ka ręczna)

417. SP Dobrków - 15 (szachy)
417. SP Lipiny - 15 (lekkoatletyka)
417. SP Mokre - 15 (badminton)
433. SP  Jaworze Górne  - 14  (te-

nis stołowy)
478.  SP  Podgrodzie  -  10  (pił-

ka siatkowa)
487. SP nr 12 Dębica - 9 (unihokej 

i tenis stołowy)
504. SP nr 3 Jodłowa - 7 (lekko-

atletyka)
504. SP  Gorzejowa  -  7  (baw się 

z nami)
538. SP nr 4 Dębica - 4 (lekkoatle-

tyka)
538.  SP  Brzeźnica  -  4  (baw  się 

z nami)

538. SP Grabiny - 4 (piłka ręczna)
567.  SP  Nawsie  Brzosteckie  -  3 

(lekkoatletyka)
567. SP Róża - 3 (piłka siatkowa)
601. SP Machowa - 1 (lekkoatle-

tyka)
601. SP Stobierna - 1 (lekkoatle-

tyka)
601. SP Zawada - 1 (lekkoatlety-

ka)
604 szkoły punktowały

Klasyfikacja gmin (ID+IMS)
1. Miasto Sanok (7 szkół) - 5325
2. Miasto Rzeszów (38) - 3916
3. Miasto Krosno (11) - 3882
7. Miasto Dębica (9) - 2408

Wśród podstawówek na szóstym miejscu jest SP nr 5 
w Dębicy, a wśród średnich piąte jest II LO.

3. Nadia Szewczyk (SP 10) – LA, 
skok w dal

3. Nadia Goc (SP 5) – pływanie, 50 
m styl dowolny

4. Jakub Janus (SP 10) – LA, skok 
w dal

4. SP 10 – sztafeta szwedzka
4. SP 5 – gimnastyka dziewcząt
4.  Ivo Radmacher  (SP 5) – gim-

nastka
5. SP 10 – koszykówka chłopców
5. SP 10 – drużynowe b. przeł. chł. 

rocz. 2012 i mł.
7. Kaspian Zaborowski  (SP 5) – 

gimnastyka
8. SP 10 - sztafetowe biegi przeła-

jowe dziewcząt
8. SP 9 – gimnastyka dziewcząt
8. SP 10 – tenis stołowy chłopców
8.  Kacper  Grochowina  (SP  5)  – 

gimnastka
8. Julia Bratuś (SP 5) – pływanie, 

50 m styl klasyczny
8. Jan Babicz (SP 5) – pływanie, 50 

m styl grzbietowy

15. Gmina Żyraków (8) - 1034
40. Gmina Dębica (10) - 489
43. Gmina Pilzno (8) - 465
73. Gmina Czarna (3) - 247
76. Gmina Jodłowa (2) - 218
128. Gmina Brzostek (3) - 37
Piętnaście  ze  160  sklasyfikowa-

nych gmin nie zdobyło punktów.

Klasyfikacja powiatów 
(ID+IMS)

1. sanocki (23 szkoły) - 7599
2. rzeszowski (46) - 5772
3. dębicki (43) - 4898
Sklasyfikowanych zostało 25 po-

wiatów.

Klasyfikacja szkół średnich
1. I LO Sanok - 1126
2. V LO Rzeszów - 1101
3. II LO Przemyśl - 1089
5. II LO Dębica - 751 (pływanie)
11. ZS nr 2 Dębica - 461 (unihokej)
17. ZSE Dębica - 366 (badminton)
35.  ZSZ  Pustków-Osiedle  -  238 

(badminton)
42. ZSZ nr 1 Dębica - 208 (bad-

minton)
62. I LO Dębica - 134 (koszyków-

ka)
83. ZS nr 4 Dębica - 85 (piłka noż-

na)
118. LO Jodłowa - 32 (badminton)
131. LO Pilzno - 23 (piłka ręczna)
146. RzBS Pilzno - 6 (biegi prze-

łajowe)
154.  ZS  CKR  Brzostek  -  1  (te-

nis stołowy)
Klasyfikacja powiatów (licealia-

da)
1. Rzeszów (24 szkoły) - 3097
2. dębicki (11 szkół) - 2305
3. stalowowolski (6 szkół) - 2269
Sklasyfikowanych zostało 25 po-

wiatów.
JAG

Czas wakacji to dobry moment do przypomnienia największych 
sukcesów uczniów z Dębicy na arenach wojewódzkiej i krajowej.
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1 M. Sanecki 6 18 48-13
2 S. Bezak 7 18 53-23
3 S. Parkitny 6 10 38-32
4 S. Strzępek 4 7 26-17
5 W. Cnota 6 6 28-38
6 P. Wójcik 4 3 12-28
7 W. Galbarczyk 5 3 12-37
8 P. Pachoł 6 0 19-48

1 K. Kmiecik 7 21 42-9
2 M. Ćwiok 8 14 42-30
3 D. Myszkowski 6 12 29-22
4 P. Żabicki 4 10 23-12
5 B. Mazur 7 9 29-31
6 J. Przywara 6 7 18-31
7 M. Poprawa 6 7 18-31
8 A. Chmiel 3 3 12-12
9 D. Bożek 8 3 21-45

10 M. Stasiowski 4 0 9-24

1 M. Chmielewski 6 15 31-17
2 S. Warchoł 5 12 24-12
3 P. Żurek 7 11 32-30
4 S. Łakomy 7 10 32-33
5 P. Bartkowicz 7 10 30-34
6 B. Wąsowicz 5 7 24-18
7 A. Szatkowski 5 7 23-24
8 Ł. Wełna 6 5 24-28
9 M. Żuber 5 4 18-25

10 D. Szczygiełek 7 3 22-39

LSDD2 - Grupa A LSDD2 - Grupa B

LSDD1

Dębicka Liga Steel Dart Piłka nożna

Michał Sanecki 
potwierdza wysoką formę

Igloopol zgłasza drugą 
drużynę do klasy A

LSDD1
Michał Sanecki - Piotr Pachoł 8:1 

(Sanecki: 18 lotka, 17 l, 15 l, HF 120, 
max)

Wojciech Cnota - Piotr Pachoł 8:3 
(Cnota: 18 l)

Piotr Pachoł - Sławomir Parkitny 
5:8

Wojciech Galbarczyk - Sanecki 0:8 
Parkitny - Sławomir Strzępek 7:7 

(Parkitny 18 l)
Stanisław  Bezak  -  Sanecki  5:8 

(Bezak: 180, Sanecki 2x18 l)
Bezak  -  Pachoł  8:1  (Bezak  174, 

max)

LSDD2 - Grupa A
Błażej Mazur - Marcin Ćwiok 2:6  
Damian Bożek - Andrzej Chmiel 

0:6  
Damian Bożek - Piotr Żabicki 0:6 
Żabicki - Mazur 6:3
Chmiel - Ćwiok 3:6
Chmiel - Mazur 3:6
Jacek Przywara - Dominik Mysz-

W Tarnowie Podgórnym Michał Sanecki (drugi od prawej) stanął na podium mistrzostw Polski.

Przemysław Nalepka będzie grał w Wisłoce. (fot. FB/Wisloka1908)

Dębiczanin nie tylko jest liderem pierwszej ligi, ale też 
świeżo upieczonym wicemistrzem Polski juniorów.

kowski 1:6 (Myszkowski HF 103)
Krystian Kmiecik - Damian Bożek 

6:0 (Kmiecik: max)
Przywara - Żabicki 4:6
Ćwiok - Kmiecik 4:6
Kmiecik - Przywara 6:0

LSDD2 - Grupa B
Paweł  Bartkowicz  -  Sebastian 

Warchoł 2:6
Łukasz Wełna - Marcin Żuber 2:6 

(Żuber: bull)
Michał  Chmielewski  -  Dawid 

Szczygiełek 6:2
Paweł Żurek - Chmielewski 6:1
Sławomir Łakomy - Szczygiełek 

5:5
Arkadiusz  Szatkowski  -  Wełna 

5:5 
Szatkowski - Łakomy 6:3
Bartkowicz - Wełna 6:4 
Szczygiełek - Żurek 5:5 (Szczygie-

łek: bull)

Wisłoka - Cosmos Nowotaniec 
4:3 (1:0, 1:2, 2:1)

Dla Wisłoki: Radwanek, Iwanic-

ki, test. 1, test. 2.
Wisłoka: Dutka - Grasza, Łanu-

cha, Iwanicki, Radwanek, Smoleń, 
Kontrabecki, Rachfalik, Bogacz, Fa-

larz oraz 12 testowanych.
W  pierwszym  sparingu  przed 

rundą  jesienną,  który  trwał  3x40 
minut,  podopieczni  trenera  Bar-

tosza  Zołotara  pokonali  Cosmos 
Nowotaniec. Na boisku nie zoba-

czyliśmy m.in. Szymona Kardysia, 
Patryka Boksińskiego i Arkadiusza 
Staszczaka, którzy przechodzą do 
innych  zespołów.  Z  klubem  roz-

stali się również bramkarze Jakub 
Raciniewski  i  Krystian  Maniecki. 
Pierwszy wraca do Stali Rzeszów, 
drugi do Legionu Pilzno.

Z  Wisłoką  związał  się  Przemy-

sław Nalepka. Wychowanek Iglo-

opolu grał także w Sokole Sieniawa 
i  Izolatorze  Boguchwała,  teraz 
26-letni napastnik ma strzelać gole 
dla biało-zielonych. Z kolei szeregi 
obronne wzmocni 23-letni Bartosz 
Grasza. Jest wychowankiem OSiR-

-u Biłgoraj, a występował też w So-

kole Sieniawa i Stali Stalowa Wola, 

wy z Wisłoką był już w przerwie zi-
mowej.

Igloopol – Sandecja Nowy Sącz 
U19 1:3 (0:1, 0:2, 1:1)

Dla Igloopolu: testowany.
Igloopol: test. 1 (test. 4) – Duilio, 

Marcos, Testowany, Stefanik, Dro-

bot, Wojtylo, test. 2, Cyganowski, 
test. 3, Okoń oraz 6  testowanych, 
Król,  Adamski,  Solarz,  Dzióbak, 
Jaszcz, Pęk.
Igloopol – Wisłok Wiśniowa 4:1 
(3:0)

Dla Igloopolu: Okoń 2, Adamski 
i testowany.

Igloopol: test. 1 (test. 6) – Duilio, 
Marcos,  test.  2,  Stefanik,  test.  3, 
Wojtylo, test. 4, Cyganowski, test. 
5, Okoń oraz 6 testowanych, Król, 
Adamski, Solarz, Dzióbak, Jaszcz, 
Pęk.

W sezonie 2023/2024 biało-nie-

biescy będą mieć też drugą druży-

nę. Została zgłoszona do klasy A. 
Będą w niej występować głównie 
juniorzy z rocznika 2006, których 
trenerem będzie Marcin Stefanik.

Legion - Wolania Wola Rzędziń-
ska 0:3 (0:1)

Legion:  Maniecki  -  Mazur,  Tu-

bek, Czyż, Buras, Sztuka, B. Czyjt, 
Dziedzic,  Syguła,  Szewczyk, 
Chmura  oraz  Stachnik,  Gągała, 
Szypułka,  test.  1,  Misztal,  test.  2, 

To informacja niemal tak samo 
zaskakująca, jak przejście do 
Wisłoki Przemysława Nalepki.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

Bartosz Wąsowicz  - Bartkowicz 
6:1.

***
Duży  sukces  odniósł  grający 

w pierwszej  lidze dębiczanin Mi-
chał Sanecki. W Tarnowie Podgór-
nym wywalczył tytuł wicemistrza 
Polski w kategorii juniorów.

Michał Sanecki z grupy wyszedł 
z kompletem  zwycięstw,  porażki 
doznał dopiero w finale z Wikto-

rem  Nowotką,  przegrywając  po 
zaciętym meczu 3:4. Trzeba jednak 
zaznaczyć,  że  we  wcześniejszym 
pojedynku grupowym pokonał fi-

nałowego rywala 3:2.
***

W czasie wakacji rozgrywki ligo-

we i pucharowe są zawieszone, ale 
w każdy piątek o 18:30 w klubie Pi-
no rozgrywane są turnieje wakacyj-
ne darta. System gier uzależniony 
jest od liczby uczestników, którzy 
zgłoszą się do udziału. W planach 
są więc albo turnieje indywidualne, 
albo par losowanych.

JAG
z którą nadal ma ważny kontrakt. 
Na Parkową przechodzi na zasa-

dzie wypożyczenia.
Nowym  golkiperem  Wisłoki 

będzie  Jakub  Dutka.  22-latek  jest 
wychowankiem  Sobniowa  Jasło, 
grał  też w drużynach młodzieżo-

wych  Karpat  Krosno  i  Akademii 
Piłkarskiej 21 Kraków w Centralnej 
Lidze Juniorów. Przez Koronę Kiel-
ce i Spartakusa Daleszyce trafił do 
Wólczanki Wólka Pełkińska. Przez 
rok pozostawał bez przynależności 
klubowej, a bliski podpisania umo-

Romański, Kozioł, test. 3, Ł. Czyjt, 
test. 4, Uriasz, Lazarowicz.

Z  Pilznem  żegna  się  Paweł Re-

mut, którego nowym klubem będą 
Czarni  Jasło.  Do  składu  Legionu 
dołączyli  Marcin  Tubek  i  Patryk 
Misztal. Pierwszy to 33-letni obroń-

ca, który przeszedł do Pilzna z Wo-

lanii,  a  w  przeszłości  grał  także 
w Wisłoce i Termalice II Nieciecza. 
Drugi był ostatnio graczem Wisło-

ka Wiśniowa, a wcześniej grał już 
przez trzy lata w Legionie.

JAG
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Bogusław Filipek zapraszaTurbokozak

Przyjedzie SzczęsnyTak wyrównanej rywalizacji nie było w 
żadnej poprzedniej edycji

Na najwyższym stopniu podium Wiola Ptak stanęła w towarzystwie trenera Sławomira Łukasika.

Najwyższy wynik w tym roku uzyskał Daniel Pisarczyk.

Trening odbędzie się przy hotelu, który prowadzi Bogusław Filipek.

Boks

Wiola Ptak mistrzynią Polski juniorek

-  To  było  bardzo  udane  za-

kończenie  pierwszego  półrocza 
w  wykonaniu  naszych  zawodni-
ków - podkreśla prezes klubu Ze-

non Trojan.
Najbardziej oczywiście ucieszył 

go złoty medal, który na Mistrzo-

stwach Polski Juniorów w Sokółce 
wywalczyła  podopieczna  trenera 
Sławomira  Łukasika.  Wiola  Ptak 
była bardzo dobrze przygotowana 
do turnieju i z walki na walkę pre-

zentowała się coraz lepiej.
W  pierwszym  pojedynku  po-

konała  Karolinę  Sławską  (KSZO 
Ostrowiec Św.), która została pod-

dana  już  w  pierwszej  rundzie. 
W  półfinale  wygrała  na  punkty 
5:0 z Oliwią Kosewską (Radomiak 
Radom). Walka finałowa to pojedy-

nek z medalistką mistrzostw Polski 
Oliwią Jakubczyk (Korona Wałcz), 
którą pokonała również jednogło-

śnie 5:0.

Wiola Ptak przyznaje, że to wła-

śnie to ostatnie starcie było dla niej 
najtrudniejsze.  Przede  wszystkim 
z  tego  powodu,  że  przeciwniczka 
była bardzo doświadczona i mogła 
wykorzystać jej każdy błąd.

- Ale  ja  już wcześniej z nią wal-
czyłam i wiedziałam,  jak się z nią 
boksować - przekonuje Wiola Ptak.

Tym  razem  górą  była  nasza  za-

wodniczka, która dzięki temu zrobiła 
pierwszy krok do włączenia do kadry 
na listopadowe MŚ w Meksyku.

Bardzo udany występ zaliczył na 
Gali  Carpathian  Warriors  nasz  se-

nior Michał Pierzchała. W pojedynku 
wagi 80 kg pokonał Mateusza Kusia 
(Wisłok Rzeszów). Z tym samym za-

wodnikiem Michał wygrał również 
na  turnieju  w  Brzozowie,  zostając 
najlepszym zawodnikiem i udowod-

niając, że na Podkarpaciu nie ma rów-

nych sobie rywali.
JAG

uzyskał 149 punktów. Za ten wy-

czyn  został  również  nagrodzony 
przez Waldemara Puzio, choć w tej 
kategorii rywalizacja nie była pro-

wadzona.
Najlepsze wyniki osiągnęli
Rocznik 2011-2014
1. Gabriel Finek - 272 punkty
2. Tymoteusz Skiba - 264 punkty
3. Mikołaj Jurkowski - 244 punkty
4. Tobiasz Skiba - 202 punkty
5. Antoni Białek - 159 punktów
6. Daria Zaitseva - 71 punktów

Rocznik 2007-2010
1. Daniel Pisarczyk - 374 punkty
2. Mikołaj Strózik - 313 punktów
3. Karol Grabiec - 272 punkty
4. Wołodymyr Tyro - 261 punk-

tów
5. Michał Guziec - 257 punktów
6. Bartosz Sojka - 222 punkty
Tym konkursem z pracą w MO-

SiR Dębica pożegnał się Waldemar 
Puzio, który przechodzi na emery-

turę.
JAG

Dla 18-latki z Brzeźnicy walczącej w barwach UKS Morsy 
Dębica to największy sukces w dotychczasowej karierze.

Swoich  sił  na  Orliku  w  Dębi-
cy  próbowało  blisko  dwudziestu 
śmiałków. Ich zadaniem było m.in. 
strzelenie gola bezpośrednio z rzu-

tu rożnego, uderzenie w poprzecz-

kę,  posłanie  piłki  do  bramki  bez 
odbicia od powierzchni z połowy 
boiska  czy  też  kapkowanie  piłką 
reflex ball.

W  tym  ostatnim  najlepszy  był 
Daniel Pisarczyk, który wygrał też 
rywalizację w grupie starszej. Pod-

bijaniem piłki nogami w ciągu mi-
nuty nabił 120 punktów.

Do  finałowej  rozgrywki  zapro-

szeni zostali trzej najlepsi zawodni-
cy w każdej kategorii. Za uzyskanie 
najlepszego  wyniku  w  tym  dniu 
mogli  zdobyć  dodatkową  nagro-

dę, którą była piłka renomowanej 
firmy. Ta za zdobycie 299 punktów 
trafiła do Karola Grabca. Co cieka-

we poprawił w ten sposób wcze-

śniej osiągnięty wynik.
Do pokazu poza konkurencją zo-

stał  dopuszczony  również  Oskar 
Tuszyński urodzony w 2016 roku, 
który  w  najlepszej  swojej  próbie 

Maciej  Szczęsny  oraz  Grzegorz 
Lewandowski przyjadą do Hotelu 
Polonez, na zaproszenie Bogusława 
Filipka. Tam odbywać się będą tre-

ningi dla młodych piłkarzy w wie-

ku od 7. roku życia.
- Treningi będą się odbywać od 8 

do 12 sierpnia na boisku przy Hotelu 
Polonez - mówi Bogusław Filipek.

To  będzie  tylko  jedno  z  wyda-

rzeń, jakie planuje dębicki hotelarz 

i  restaurator w  tym roku. W nie-

dzielę 3 września chce zorganizo-

wać turniej piłkarski dla dzieci na 
zakończenie lata. Mecze rozgrywa-

ne będą przy Hotelu Polonez,  jak 
również na obiektach sportowych 
MULKS Pustynia.

- Drużyny można zgłaszać do 20 
sierpnia - dodaje Bogusław Filipek.

Informacje na temat turnieju, jak 
i na  temat  treningów z Maciejem 
Szczęsnym i Grzegorzem Lewan-

dowskim można uzyskać pod nu-

merami: 665 056 312, 665 053 987 
oraz 606 195 253.

rar

Tymi słowami zmagania 
podsumował ich organizator 
Waldemar Puzio.

Dwóch byłych zawodników 
stołecznej Legii odwiedzi 
w sierpniu Dębicę.
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Ostatki

Każdy był młody 
i niezbyt mądry 
Agnieszka Majba-Pochwat

Jest różnica pomiędzy 
ciekawością świata 

i jego mądrym 
doświadczaniem 

a bezmyślną brawurą.

- Wszystkiego w życiu trzeba spróbować... nowe doświadczenie i fajna 
zabawa - kręcenie waty cukrowej na Pikniku w Stasiówce - pochwalił się 
fotką wójt Stanisław Rokosz. U nas w sumie kręcenie lodów jest popular-
niejsze, ale jak widać watę też można...

- Nie życzę sobie, żeby mówić o mnie przekrętacz, w tym temacie - 
stwierdził podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Dębicy burmistrz Ma-

riusz Szewczyk. Czyli co? W innych można?

Tomasz Domaradzki, radny ze Stasiówki na partyjny piknik do Woli 
Rzędzińskiej w ostatnią niedzielę się wybrał i nawet fotkę z europosłanką 
Beatą Szydło sobie cyknął. Na imprezie też szef PiS Jarosław Kaczyński był, 
ale z nim zdjęcia nie ma. Albo się nie dopchał, albo mu się na zimne piwko 
do Przecławskiej Kuźni spieszyło, bo i tam w niedzielę zajrzał.  

A wracając do wójta Rokosza to on też w niedzielę fotkę sobie trzasnął. 
Tyle tylko, że nie polityczną, a regionalną, z trzema góralkami i góralem. 
Zastanawialiśmy się nawet, co taki smutny na zdjęciu, ale widocznie kon-

kurencja mu bruździ. Sam z góralkami to uśmiech od ucha do ucha miałby. 

Całym sercem jestem za wakacyj-
nym luzem i niekontrolowaniem 
dzieci na każdym kroku. Przynaj-
mniej teraz, kiedy mają wolne od 
szkoły. Niech doświadczają, po-

noszą konsekwencje swoich wy-

borów, niech mają święty spokój 
od ciągłych pouczeń i nadmiaru 
obowiązków. To ich czas, na który 
zapracowały dziesięcioma miesią-

cami w szkolnej ławie. Ale czasami 
włos jeży mi się na głowie, patrząc 
jak beztroska zamienia się w bez-

myślność i ociera o niebezpieczeń-

stwo - nawet utraty zdrowia i życia, 
że posłużę się żargonem kodek-

su karnego.
Dzieci robią głupie rzeczy, za-

wsze robiły i robić będą. Kto z nas 
nigdy nie był na opędach, albo nie 
jeździł na rowerze bez trzymanki, 
niech pierwszy rzuci kamieniem. 
Takie jest prawo młodości, a waka-

cje bardzo mu sprzyjają. Jest jednak 
różnica między ciekawością świata, 
a brakiem wyobraźni, który może 
mieć fatalne skutki.

Opowiada mi redakcyjny kolega, 
jak to jadąc samochodem natknął 

się na nastolatki... siedzące na dro-

dze. I to w takim miejscu, gdzie 
zauważył je w ostatniej chwili. Na 
szczęście zauważył. Na delikatnie 
zwróconą uwagę, panny wzru-

szyły ramionami i przesunęły się 
z drogi, ale raczej z poczuciem ode-

branej wolności niż winy, że siebie 
i kierowcę samochodu naraziły na 
udział w wypadku.

Przykładów takich idiotycznych 
zachowań mogłabym przytoczyć 
wiele. Na przykład obrazek grupki 
młodych ludzi płci obojga, którzy 
siedząc pod mostem kolejowym 
rzucali na drogę butelki - szklane. 
I mieli z tego ubaw. 

Nie mam złudzeń, że młodzież 
nie czyta moich boomerskich felie-

tonów ( starszym zaś wyjaśniam, że 
boomer to właśnie ktoś taki trochę 

starszy od tych młodych). Sama 
bym nie czytała, bo jest taki wiek, 
kiedy się wszystko wie lepiej i nie 
słucha się nikogo. No, może oprócz 
rodziców - czasami.

Może zatem rodzice szepnęliby 
swoim pociechom słowo o tym, 
czego robić nie należy - tak ze dwa-

dzieścia razy dziennie taki szept 
jest wskazany, bo tylko wtedy jest 
nadzieja, że choć strzęp z niego do-

trze do młodego umysłu i wzbudzi 
iskrę refleksji. Dobra, iskierkę. Za-

wsze to coś.
Tu chwała policji, że chodzą, 

gdzie mogą z tymi swoimi poga-

dankami i próbują sączyć w mło-

de głowy, jak się zachować, by 
bezpiecznie przeżyć wakacje. By 
w ogóle przeżyć. Ale prawda jest 
taka, że w pewnym wieku więk-

szość młodych w niewielkim ma 
poważaniu pana policjanta. Na-

dzieja, że chociaż do przedszkola-

ków dociera, jak przechodzić przez 
ulicę i dlaczego lepiej nie głaskać 
obcego psa.

Za chwilę półmetek wakacji. Oby 
bezpieczny i bez informacji o tra-

gedii z udziałem kogoś, kto miał 
przed sobą całe życie.
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